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b i d z i e  s in o w e tiz e w a n a

(I  elefo.jem od naszego korespondent.v

Warszawa 18. 8. Sin. Dziś o godz. 12-tej w 
południe sekretarz b iu ra ekonomicznego w pre 
zydjum rady  m inistrów  p. Jastrzębski przyjął 
delegację właścicieli autobusów i taksówek, 
którym  zakom unikował tezy kom isji m iędzy- 
m ir.istęrjalnej w spraw ie zm iany ustaw y o fun 
auszu drogowym. Komisja uznała konieczność 
nowelizacji ustawy, oświadczając się zar 1) po 
zostawieniem opłat od samochodów osobowych 
prywatnych w  dotychczasowej wysokości, 2) 
za zmniejszeniem o 20 procent opłaty i za stop 
niową jej progresją w  stosunku do wagi samo 
eLodów ciężarowych prywatnych oraz samo­
chodów zaroukowycn, 3) za pobieraniem opla

ty od iztczyw iście sprzedanych biletów auto­
busowych, stosownie dc a rt. 18 ustaw y o p ań ­
stwowym funduszu drogowym. Zaległości pia 
Iniczc za okres od 1 kw ietnia winne być u- 
iszczone do dnia 1 stycznia 1532 r. W szczegól­
ności opłaty od wagi samochodów pryw atnych 
nie ulegną zmianie.

Do czasu w ydania zmienionego rozporządzę 
n ia wykonawczego, będą nadał pobierane za­
liczki miesięczne, które dla autobusów i tak ­
sówek • i samoctioclów ciężarowych w opłatach 
od wagi i biletów m ają wynosić conajm niej je 
dną piętnastą rocznego w ym iaru.

Jedna z  bEilItisKicli
obrabowana i

(1  elegram wiasuy „

Berlin 18. 8. Dziś w  południe dokonano nie 
zwykle zuchwałego napadu bandyckiego na 
filję Banku Rzeszy przy Innsbruckerstrasse, G 

godz. 12‘45 wtargnęło do biura kasowego 2 
bandytów Jeden z nich p-ze>..djul balustradę 
i s;ybko z dobytym rewolwerem przyssoczył 
dc kasjera. Z anm  la s  jer zdoła. się ta.jer.to- 
wać w  sytuacji bandyta st/zchl do niego i po­
łożył go trupem na miejscu, poczem zgarnął do

fiiij Banku Rzeszy
u biali, f zitf'.
Nowego Dzienni a a ’)

leżącej obok teczki stos uanknołów i vrraz z 
drugim osobnikiem wybiegł na ulicę, gdzie do 
padli motocykla i zbiegli. Puszczono się za ni­
m i w pościg, jednakże bez skutku. W  czasie 
pościgu bandyci ostrzeliwali się gęsto, przy- 
czcm zranione zostało od zbłąkanej kuli jedno 
dziecko i przechodzień. Łupem ich padło prze­
szło 20 tysięcy marek.

UurzKuiy przebieg j
(Telegram własny „

Kowno 18. 8. (R) W czoraj po załatw ieniu 
form alności i odczytaniu ak tu  oskarżenia w 
procesie W aldem arasa przystąpiono do prze­
słuchania sprawców zamachu na szefa policji 
piilkownikai Rustejkę. Przesłuchanie V aitkevi- 
ciusa trwało 5 godzin i wykazało, iż oprócz 
niego i Pupaleigisa także trzej inni oskarżeni 
współdziałali w  zamachu. Dalsze przerłucha-

irccesu ttta d k w a s a
Nowego Dziennika")

nia nie udowodniły współudziału Waldema­
rasa. W toku przesiuchdnia Waldemarasa, któ 
rego zachowanie jest niezwykl- agresywne, do 
chodziło do częstych starć słownych między os 
karżonym a prokuratorem i przewodniczącym 
Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się od przesłu­
chiwania Pupaleigisa, drugiego sprawcy zama 
chu na Rustejkę.

Akcja „nisposłusssńsfisa cywilnego*4
nie Skuzie wznowiona

(Telegram własny ,

Londyn 18. 8. (L) Z Bombaju donoszą: W  
wywiadzie dziennikarskim Gandhi z całym  
naciskiem zdementował wiadomość podaną 
przez prasę, jakoby Kongres wszechindyjski w 
Delhi czynił przygotowania do nowej akcji 
„nieposłuszeństwa cywilnego'*, Przeciwnie — 
dodał Gandhj — ludność całego kraju otrzy­
mała polecenie dotrzymania warunków zawar 
tych w  pakcie z Delhi i n ie sprzeciwiania się

.Nowego Dziennika")

zarządzeniom  władz, bez specjalnego porozu­
m ienia się z Kongresem".

   0    —

Nowe powstania przeciw rządów 
nankiuskiemu

Londyn 18. 8. (L) Z Szanghaju donoszą o 
wybuchu nowego powstania przeciw rządowi 
iiankińskiernu. Pow stanie wybuchło w połu­
dniowej części prow incji Szansi. Na czele jego

R a b k ę Z o sta je m y  p rzez S E A N A *
M am y w o ln e  p p k o it  z u trzy m a n ie m  
Jub bez.  ....... — - ...... •* ' S ie n y  przystępn e.

Pensjonat Beck i Herzog H^iice

BatiiRf na r. 193Z-/S fcynislfi 
óęstzte 2.253 milionów

rie te tonem  od naszego korespondenta)
Warszawa 18. 8. Sm. Opracowywfmy obec­

nie projekt budżetu na  rok 1932-33, który prze 
dlożony zostanie sejmowi na sesji budżetowej 
przew iduje sumę globalną w wysokości 2.2ó5 
m iijonów złotych.

Mannkowicz odroczył swą 
podróż do Polski

Bialogród. 18- 8. PAT. Z Bowodlu nagłe] 
śmierci na udar serca swego brata, minister 
Marłnkovic postanowi! na kilka tygodni odro­
czyć swą podróż do Polski, zwłaszcza, że po­
grzeb wypadnie właśnie w dniach, pierwotnie 
wyznaczonych ns pobyt w Polsce. Jugosłowian 
ski wiceminister spraw  zagranicznych Fotie 
w yraził wouec posła polskiego w  Białogrodzio 
w  imieniu rządu jugosłowiańskiego żal z  tego 
powodu, i© żałoba, laka okryła min. Marinkoył 
ca nie pozwala mu rzeczywistnić w  przewidzia 
nym terminie oddaw ana projektowanej w izyty 
w W arszaw ie zapewniając jednocześnie, że w l 
zy ta  prawdopodobnie będzie mogła się odbyć 
natychm iast ipo sesji genewskiej Ligi Narodów.

Me^cin odjechał do Ameryki
(Telegram  w łasny „Nowego D ziennika";

Rzym 18. 8. (R) Po zwiedzeniu Neapolu i o* 
kolicy am erykański m inister skarbu Mellon od 
jechał do Nowego Jorku na pokładzie p iro w - 
ca włoskiego „Conte B ia d a m  ano",

„Zeppelin" nad Anglia
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Friedrichshafen 18. 8. (Sch) Sterowiec „Graf 

Zeppelin" w ystartow ał dziś rano do Londy­
nu. Na pokładzie*sterowca znajduje się 22 po­
dróżnych w  tem  5 Anglików. Po wym ianie po 
dróżnych na lotnisku Croydon sterowiec doko 
nał lotu okrężnego ponad Anglją, poczem po­
nownie wym ieni podróżnych n a  lotnisku Groy. 
don i odleci z po w re ten. do F r id  ichshafen.

m • *
Londyn 18. 8. (L) ..Graf Zeppelin" przele­

ciał o £odz. 18 ponad Londynem, kierując się 
n a  lotnisko H anw ortb w hrabstw ie Middlessez

Ponow ne otwarcie nawilanu1 fioiender- 
shiego na wystaw ie ftotanjajnej

Paryż 18. 8. (B) Na miejscu paw ilonu holen 
drrskiego na wystawie kolonjalnej w Paryżu, 
który spłonął 28 czerwca br. został w ciągu 51 
dni w j budowany i dziś otw arty nowy paw i­
lon. Zaw iera on bogąte zbiory z kolonij holen­
derskich, które stanow ią własność pryw atną 
królowej holenaerskiej.

siao^, generał Gongufu, który ogłosił się wła 
dcą tej prowincji.
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SM iń  fcitelsAzfcl przed K o r t a m i
(K) W  telegram ach przynieśliśm y w iado­

mość, że pułkownik Macia na czele delegacji 
katalońskiej przybył do M adrytu, by przedło­
żyć konstytuancie hiszpańskiej statu t autono­
m iczny dla Katalonji. Sprawa katalońska in ­
teresuje nielylko Hiszpan je jako najw ażniej­
szy problem przebudowy życia politycznego da 
wnej m onarcliji hiszpańskiej i przeistoczenia 
jej w republikę federacyjna, ale napewno zain 
leresuje leż i Europę, a zwłaszcza Polskę, k to , 
ra jest również państwem  narodowościowymi.

Siatut kataioński przyjęty został naprzód 
przez parlam ent względnie sejm kataioński, a 
następnie jirzedłożony został plebiscytowi lu- 
coweinu. Cztery prowincje kalalońskie liczą 2 
i pół m iljona mieszkańców7, a więc dzieniątą 
część całej ludności H iszpanji. K alalonja nie- 
tylko cyfrow7o ma wielkie znaczenie dla Ilisz- 
panji lecz też i gospodarczo stanowi bowiem 
ośrodek przemysłu hiszpańskiego. Dlatego i w 
dawnej Hiszpanji królewskiej baczna zw raca­
no uwagę na Katalonjc otaczając len ośrodek 
przem ysłu barykadą celną. Za czasów7 Alfonsa 
X III odgrywał w K alalonji, a temsamem i w 
całej Hiszpanji dużą rolę polityczną m agnat 
pizemysłowy z Barcelony7, twórca regjonaliz- 
m u burżuazyjuego Cambo, który niejednokro­
tnie piaslów ał teki m inisterjałne. Okazało się 
jednakowoż, że stary  bo 76 lat liczący pułko­
w nik Macia, który życie swe całe poświęcił wał ' 
ce o praw a K atalonji, ma wpływy znacznie sil 
niejsze. Przy w yborach do parlam entu kataloń 
skiego Macia zdobył 24 m andaty, a Cambo ze 
swą ligą mieszczańską zepchnięty7 został do ro 
li drugorzędnej. Lud kataioński spłaci! temu 
starem u rewolucjoniście i szermierzowi praw  
uaiodowych dla Katalonji, k tóry w czasach 
najstraszniejszej reakcji m onarchislycznej ani 
razu się nie załam ał i nie poszedł na linję kom 
prom isu — dług wdzięczności. Kalalończycy 
nie zapomnieli Macji, że w roku 1926 zorga­
nizował zbrojne przeciwko dyktaturze powsla 
nie, które krw aw o zostało stłumione, a Macia 
wśród przygód aw anturniczych zdołał uciec 
zagranicę. W  Hiszpanji żywe są tradycje re­
wolucyjne, a człowiek stawiający7 wszystko na 
jedną kartę i nie uginający się pod bi zemie- 
niem  losów liczyć zawsze może na szczerą
sym palję. Nie dziwota więc, że statu t autono­
m iczny dla K atalonji przedłożony ludowi
przez Macię przyjęty został w plebiscycie ol­
brzym ią większością głosów. Stary jego ry - 
wval Cambo usunął się narazie w  cień, popiera 
jąc na zewnątrz w zupełności politykę Macji. 
Czy ta solidarność między rewolucjonistą Ma­
cią a oporlunislą Cambo będzie trw ała, wątpić 
należy. Już teraz zarysow ują się bardzo powa 
żne różnice zdań, które uw arunkow ane są stru  
k turą gospodarczą k raju . K atalonja jest bo­
wiem nietylkc siedzibą separatyzm u dziesiątej 
części ludności H iszpanji, separatyzm u, który 
szuka obecnie drogi porozum ienia się z Hisz- 
panją jako całością, ale jest też centrum  b a r­
dzo poważnego w H iszpanji ruchu  anarcho- 
syndykalistyeznego. Wszędzie* indziej spadko­
biercy Bakunina, tego romantycznego ryw ala 
Marksa, stracili zupełnie swe wpływy na rzecz 

socjalnej dem okracji, jedynie w Hiszpanji 
ruch ten się przechował i wywiera obecnie je ­
szcze bardzo duży wptyw na m asy robotnicze. 
Anarcho-syndykaliści nie są bynajm niej od­
m ianą bolszewizmu, przeciwnie są jego najza- 
gorzalszemi przeciw nikam i; ich celem m aksy- 
m alistycznym  jest ustrój bezpaństwow}7, a 
drogą do celu prowadzącą jest tak  zw ana a- 
kcja bezpośrednia. Uważając wiec parlam enta 
r j  zm za taktykę burżuazyjną nie wzięli anar­
cho-syndykaliści udziału we wyborach, bo u - 
rzeczywistnienia swych celów szukają w  
strajkach powszechnych, prowadzonych przez 
ic h ’stosunkowa mocne związki zawodowe, któ 
re m ają  być przyszłemi kom órkam i społeczeń­
stw a anarchistycznego. Macia jako stary  rewo 
lucjonista m a  duże sym patje dla anarcho-syn 
dykalistów, spodziewając się, że uda m u się po 
zyskać ich dla polityki bardziej trzeźwej, liczą­
cej się więcej z konkretnemi koniecznościami

życia. Tłum aczy więc im, że ich taktyka nara­
ża na szwank ni tylko egzystencję sam ej repu 
blik. katalońskiej, lecz jest wręcz szkodliwą 
dla interesów klasy robotniczej, albowiem stan 
ciągłego wrzenia i n ieustannych puczów syn- 
dykalistycznych doprowadzić m usi do zwycię 
stw a faszyzmu. Te perswazje nie wiele jedna­
kowoż pomogły, jak  o tem świadczy ostatni 
kongres anarcho-syndykalislycznych związków 
zawodowych w Barcelonie, na którym  to kon­
gresie kierunek nieprzejednany p rzygn ia ta ją­
cą m iał większość. Zrozumiałą więc jest rze­
czą, że len flirt Macji ze synciykalistami wzbu­
dza poważne zaniepokojenie w gronie zwolen­
ników Comby, a coraz częstsze są glosy nazy­
wające Macię — Kiereńskim hiszpańskim..

Pytanie teraz zachodzi, czy konstytuanta hisz 
pańska przyjm ie statu t kataioński bez żad­
nych zm ian jak  tego domaga sic Macia. który 
powołuje się na tak zwany pakt ze San Scb.i- 
stjan zaw arty roku ubiegłego między przy wód 
cami rewolucji hiszpańskiej. Przyrzoczono wó 
wczas Kalalończykoni autonomję, a to na pod 
stawie statutu, przyjętego w drodze plebiscytu 
przez cały lud kataioński. Kortezy m iały po­
lem pakt ten tylko zatwierdzić. W  pakcie ze 
San Sebastjan nie jest wyraźnie postanowione, 
czy kortezy m ają prawo poczynienia zm ian w 
statucie. ------

Londyn 18. 8. PAT. Komitet oszczędnościo­
wy odbył dzisiaj rano posiedzenie. Popołudniu 
rozpoczęło się drugie posiedzenie, które p ra­
wdopodobnie przeciągnie się do nocy. Komi­
tet m a opracować propozycje, które będą ju - 
trr? przedłożune rządowi.

Londyn J8. 8. PAT. W  środę o godz. 1 l- te j 
rano zbierze się rząd. Dzień czwartkowy uw a

hsląŻĘ M inifiJ tElG Blst!
Ul UiTSZLUfiB

W arszaw a 18. 8. PAT. Ju tro  przybyw a do 
W arszaw y ks. Mikołaj rum uński, młodszy 
b rat króla Karola II. Pobyt jego w stolicy po- 
trw a parę dni. Książę Mikołaj przybyw a do 
Polski głównie w celu zapoznania się z lot­
nictwem polskiem

P. K a liu E P sR i w (itttirngforsie
Helsinki 18. 8 PAT. Bawił tu przez szereg 

dni były m inister skarbu p, Matuszewski z m ai 
żonką. Na cześć gości poseł Rzeezplitej Pol­
skiej, pan K arw at wydał przyjęcie, \v którem  
wziął udział szereg w ybitnych osobistości ze 
św iata finansowego, gospodarczego i politycz­
nego.

Emeryci ui&jshEiiuime l u g ą  hcizysfóć 
z ulg kolejowych

W arszawa 18. 8. PAT. M inisterstwo kom u­
nikacji wydało ostatnio polecenie kasjerom  ko 
lejowym, by em erytom  wojskowym, zgłasza­
jącym  się do kas w m undurach, nie w ydaw a­
no biletów według laryfy dla wojskowych. Bi 
lety te na podstawie legitymacji osobistej m a 
ją być wydaw ane wojskowym  w słanie czyn­
nym.

Pożar w kopalni nafty 
w Borysławiu

Borysław 18. 8. PAT. Dnia 17 bm. na kopal 
ni nafty  „Kolum bia1* w ybuchł pożar, który 
wyrządził bardzo wiekłie szkody. Szyb jednak 
ocalał. ——

Medjolan 18. 8. PAT. Przybyli tu  dw aj byli 
kom batanci-ślepcy, którzy postanow ili obejść 
piechotą W łochy, przebyw ając przestrzeń zgó 
rą  3000 km. ślepcy prow adzeni są przez pudla 
rasy  syberyjski*^

Statut zaw iera zresztą postanowienia, które 
napewno wywołają dyskusję bardzo nam iętną 
w konstytuancie. Przeciwko dwom zwłaszcza 
punktem  statu t r wypowiedziała się opinja pu  
bliczna znajdująca swój oddźwięk w prasie. 
S tatut zastrzega mianowicie dla władz k a ta -  
lońskich utrzym anie porządku w kraju , w yklu  
czając wszelką interwencję władz centralnych 
W  Hiszpanji pozostałej uw ażają to postanow ie­
nie za niem ożliw77 do przyjęcia, albowiem  wy 
tworzyć się może sytuacja, której K atalonja 
środkam i własnemi nie sprosta. Duże zastrze­
żenie budzi też strona finanosw a albowiem* 
statu t zastrzegł dla K alalonji wszystkie po­
datki bezpośrednie, podatki zaś pośrednie i m o 
nopole przyznaje sla lu t w prawdzie właazom 
centralnym , ale zastrzega dla siebie coś w ro­
dzaju kontroli Rzeczoznawcy, którzy zbadali' 
to stronę statutu, doszli do przekonania, że K a 
talonja chce kosztem państw a zdobyć dla sie­
bie pól m iljarda pezetów rocznie, która to  
kwota służyć ma na pokrycie w ydatków po­
łączonych z utrzym aniem  szkolnictwa, higje- 
ny, dobroczynności publicznej w ym iaru  spra 
wicdliwości i adm inistracji lokalnej. Ze s tro ­
ny Hiszpanji wskazują, że K atalonja żąda d la  
siebie zbyt dużych przywilejów7, które są cię­
żarem dla reszty państw a.

Oto punkty sporne, a dyskusja nad p unk ta­
mi temi będzie napewno bardzo burzliw a. Spo 
dziewać się jednakowoż należy, że republika 
hiszpańska zna idzie jakąś drogę w yjścia i za 
iatwi tę sprawę ku obopólnemu zadowoleniu.

żany jest za krytyczny, gdyż x  czwartek Mac 
Donald ń niektórzy członkowie rządu odbędą 
konferencje z egzekutywą P arlji Prar.y i radą 
generalną kongresu Trade U n'cnów. Również 
w czwartek przywódcy liberałów będą poin­
form owani o planach rządu. Od stanow iska 
zajętego w tej sprawie przez liberałów  zależy 
w znacznym stopniu dalszy roźwój w ypaJków

Cbn ie j 'e  stopy lombardowe 
w Niemczech

Berlin 1S. S. PAT. Jak  donosi Biuro W olfa, 
Bank Rzeszy uchw alił z dniem  19 bm. obniżyć 
stopę lombardową z 15 na 12 procent.

SłulEcie rzyn sk itj ra ńy stanu
Rzym 18. 8. PAT. Na Kapitolu, w obecności 

przedstawicieli władz, odbyła się uroczystość 
1-go stulecia istnienia rady stanu. Przew odni­
czący rady Sanli Romano scharakteryzow ał 
jej działalność, następnie zabrał głos Musso- 
lini, kreśląc rys charakterystyczny tej insty­
tucji i podkreślając nowy. zakres działania ra ­
dy, przeznaczony jej przez faszyzm. W  dniu 
jutrzejszym  rada przechodzi pod zarząd szefa 
rządu, w związku z w ydanem i ostatnio usta­
wami.

„Dl? X.“ lesi do Ko n i u  Jorku
Rio de Janeiro 18. 8 PAT. Olbrzymi h y aro - 

plan DO. X. odleciał dziś z P ara  do Nowego 
Jorku. H ydroplan przybył do Para w dniu 8. 
bm. i pozostawał tam  do dnia dzisiejszego w 
oczekiwaniu na  instalow anie nowego motoru.

Pierwsza podroż próbna „Nauti- 
!usa“ w okolice podbiegunowe

Oslo 18. 8. (R) Łódź podwodi-j. wyprawy po 
larnej W ilkinsa, „N aulilus“ wystartowała dziś 
popołudniu z Long T ear City na pierw szą po­
dróż próbną w okolice podbiegunowe.

Amy Johnson znalazła konku­
rentkę niemiecką

Berlin 18. 8. PAT. Dzisiaj rano  do lotu Ber­
lin — Tokio w ystartow ała lotniczka niem iec­
ka Etzdorl, k tóra o godz. S-mej przybyła do 
Królewca, gdzie zaopatrzyw szy się W zapas pŁ 
liwa, wyruszyła w dalszą drogę do Tokio.

R o zs fr z i grfący uzfcft w  Anglji



Nr. 223. ,,NOWY DZIENNIK" czwartek 20. VIII. 1931. Str. 3.

Szczegóły strasznej katastrof; kolejowej
w Sfyrji

Prasa wiedeńska szeroko rozpisuje się o ka­
tastrofie kolejowej pociągu pospiesznego 
jR^ym—W iedeń na stacji G óss.w  pobliżu Leo- 
btn. O Katastrofie tej przynieśliśmy już oneg- 
daj wiadomość telegraficzną, a teraz na podsta 
w ie artykułu prasy  wiedeńskiej dajemy obraz 
katastrofy, k tóra pochłonęła 14 osób zabitych, 
a 11 ciężko rannych.

Pociąg pospieszny Rzym—Wiedeń w nie­
dzielę, o godz. 3-ciej nad ranem wjeżdżając do 
stacji tłóss w padł na pociąg tow arow y. P rzy ­
czyną zderzenia była fałszyw a sygnalizacja. 
Na szczęście wagon sypialny jest masywnie 
zbudow any i dlatego katastrofa nie pochłonęła 
jeszcze większej ilości ofiar. M aszynista kieru­
jący lokomotyą okazał niezwykłą przytomność 
umysłu i rzadką w prost wielkoduszność, albo­
wiem nie myślał w  obliczu katastrofy o sobie, 
lecz o życiu powierzonych jego opiece ludzi, 
a zw łaszcza grupy dzieci austjrackich, które 
tym pociągiem w racały  z kolonii letniej. Ten 
maszynista, to jeden z tych cichych bohaterów, ■ 
którym historja nie staw ia pomników, ale któ­

rzy są pomnikiem żyw ym  ofiarności człowieka- 
Piękny przykład człow ieczeństwa dał też le­
karz dr Otto Fliegei, który cudem uszedł z  ży ­
ciem, ale natychm iast zajął się rannymi, nie 
tracąc ani chwili czasu. P rasa  opowiada też 
szczegóły wzruszające o jednym z  podróżnych, 
który wtłoczony był w resztki wagonu zdruz­
gotanego jednakowoż nie w ołał o pomoc dla 
siebie- lecz zapomniał o swych cierpieniach, do 
magając się wydobycia innycn ofiar katastro­
fy. Wspomnieć wreszcie należy o  niezwykłej 
przytomności umysłu jednego z podróżnych, 
który niedopuścił do jeszcze większej katastro 
fy. Na stację Goss wjeżdżał bowiem trzeci po 
ciąg, który w cliaocie katastrofy zapomniano 
wstrzymać. Sygnałami latarki kieszonkowej, na 
rażając się na wielkie niebezpieczeństwo 
w strzym ał ów podróżny ten pociąg- 

Narazić władze sadowe i kolejowe badają 
przyczyny katastrofy. Dwóch urzędników ru­
chu, którzy zapomnieli należycie sygnalizować, 
już aresztowano.

Sprawa kre d ytó w  dla Niemiec
B azy lea . 18. 8. PAT. Komitet do badania po­

trzeb kredytow ych R zeszy niemieckiej, przyjął 
raport delegata angielskiego L aytona. Raport 
zaleca p rolon gow anie na ok res 6-m iesięczn y  
k red ytów  k rótkoterm inow ych  pod warunkiem , 
ź e  banki em isy in e Francji. Anglji i St. Zjednoczo  
nych oraz Bank W y p ła t M iędzynarodow ych, 
który już zgod ził s ię  na prolongatę kredytu  w  
kwocie 100 milj. dolarów dla Banku Rzeszy, po 
nownie go siprolongują również na okres 6 mie­

sięczny. Pozatem  raport przychylnie w ypow ia 
da się w sprawie otw arcia  n ow ych  k red ytów  
dla R zeszy  pod pewnemi warunkami. W  spra­
wie zatamowania wycofywania z Niemiec ka­
pitałów zagranicznych nie zdołano osiągnąć 
całkowitego porozumienia. Pozostała również 
o tw arta spraw a prolongaty zagranicznych wie 
rzytelności w Niemczech w walucie niemie­
ckiej.

Wizyty angielskie w Prusach 
Wschodnich

W  dniach najbliższych przybędzie do P rus 
W schodnich, wycieczka studentów angielskich 
która zwiedzi Królewiec, Sambię, Mierzeje, Je 
ziora Mazurskie, Pom nik Tannenberski i Mal­
bork, aby, jak pragną jej inicjatorzy, ,,na w ła 
sne oczy przekonać się o bezsensowności g ra­
nic wersalskich". Organizacją przyjęcia zajm u 
je się Deutsche Akadem ische AuslandRelle w 
porozumieniu z National Union of Students.

W szystko to  po to jedynie, by goście .,na 
własne oczy przekonali się o bezsensowności 
granic wersalskich". Niemiecka propaganda 
rewizjonistyczna nie spił

Niemiecka polityka handlowa 
na usługach kartelu chemicznego

Zakaz przywozu produktów 
azotowych

Berlin 18. 8. PAT. W  dzienniku ustaw  Rze­
szy ogłoszone zostało rozporządzenie m in istra  
gospodarki Rzeszy, w m yśl którego począwszy 
od .18 bm. im port zagranicznych produktów  a- 
zotowych do Niemiec dozwolony będzie tylko 
na podstawie specjalnego zezwolenia. Komuni 
kat oficjalny powołuje się na  rzekomo zagra­
żającą Niemcom konkurencję zagranicy w dzie 
dżinie produkcji azotowej. Jak  wiadomo, staw 
ki celne n a  im pert produktów  azotowych do 
N.emiec zostały ostatnio w dniu 15 lipca rb. 
podniesione. „V orw arts“ ostro kry tykuje po­
wyższe rozporządzenie, podkreślając, że rów ­
na się no w praktyce zakazowi im portu pro­
duktów azotowych do Niemiec. Inspiratorem  
niem ieckiej polityki azotowej — stwierdza 
dziennik — jest obecnie doradca rządu Rzeszy 
w spraw ach bankowości, przedstawiciel Kon­
cernu „I. G. F arbenindustrie" Schmitz, który 
niemiecką politykę handlow ą oddał w  służbę 
interesów kartelu  niemieckiego przem ysłu che 
meznego.

Hn&ielskl m inister w ojny w  B erlin ie

Odpow iedź
Panu R. STEYSPALGWI 

fabrykantowi muchołapek w Białej.
Wobec ukazania się w  dziennikach ,,Ostrze- 

żenia" p. Steyspaia przed nabywaniem „naśla- 
downictw zupełnie bezwartościowych poszczę 
gólnych firm konkurencyjnych", stwierdzamy.
co następuje: 

1) UMuchołapki „Alfa
w  obecnej postaci, t. j. w  tubkach nieble- 
sklcn z  zielonem wieczkiem i denKiem, 
wyrabiam y od  roku 1927, a więc co  naj-
mniej tak daw no, jak p. S teyspal, które­

go fabryka p o w sta ła  dopiero w  tym że  
roku.

2) Celem  ułatw ienia sob ie  konkurenci!- 
p. S teysp a l p o d szy w a  się  pod m arkę nie­
m ieckiej firm y Friedrich K ayser W eiblin- 
gen, n a b y w szy  od  niej licencję na u ży w a ­
nie marki i opakow anie, jakkolw iek o d stę­
pow anie marki b ez p rzedsięb iorstw a jest 
u staw ow o  niedopuszczalne i w prow adza  
w  błąd kupującą publiczność.

3) UMuchołapki „Alfa
jakościow o w  nłczem  nie ustępują mu­
chołapkom  p. S teyspaia . a s a o d  nich tań­
sze, p on iew aż nie są  ob ciążone n ależy-  
tościam i licencylnem i, p łaconem j zagra­
n icy  z a  n iedopuszczalne u staw ow o, o d ­
stąpienie marki.
4) W  razie pow tórzen ia  „O strzeżenia"  

i da lszego  poniżania renom y n aszych  w y ­
robów , zostrzegam y sob ie  kroki praw ne, 
przew idziane u staw ą o zw alczan iu  nieu­
czciw ej konkurencji. 405sse

AlfKSB-MiSła" ika.Fkc.
w K ra k o w ie , u l. D łu g a  17

Angielski minister wojny Sir Thomas Shaw, bę­
dący równocześnie sekretarzem międzynarodowe­
go związku robotników tekstylnych, przybył do 
Eerlina. celem wzięcia udziału w międzynarodo­

wym zjeżdzie swej organizacji.

Dymisja tymczasowego prezy­
denta Chi!e

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")
Nowy rork lo» 8. (R) Z Santiago donoszą, że 

tymczasowy prezydent republiki Chile Juan  
Estcban Montera, który niedawno objął w ła­
dzę po obalon)7™ dyktatorze Ibanezie. u stąp i1 i 
z urzędu, godząc się równocześnie na wysunię ] 
cie jego kandydatury  na prezydenta przez te ; 
grupy polityczne, które obaliły Ibaneza. W y­
bory prezydenta m ają się odbyć w październi- 
ku. Urząd prezydenta objął prowizorycznie 
Manuel Trucco. j

Dyr. Castanmi w Belgradzie
Bialogród 18. 8. ŻAT. Przybył tu taj dyrektor 

sekcji m andatowej Ligi Narodów p. Castanini 
klóry odbędzie konferencję z jugosłowiańskim  
m inistrem  spraw  zagranicznych M arinkowi- 
czem. Min. M atinkowicz jest sprawozdawcą, 
spraw  m andatowych w Radzie Ligi Narodów. 
W  toku konferencji omówione będzie sprawo­
zdanie sesji czerwcowej kom isji m andatow ych 
M inister Marinkowicz złoży sprawozdanie o 
m andatach na sesji, wrześniowej Rady Ligi! 
Narodów'. —i

L o u is  Lip s k y  domaga się ustąpienia 
kie ro w n ictw a  amerykańskiej organizacji

Nowy Jork  18. 8. ŻAT. Odbył się tu  bankiet 
pow italny ku czci Louis Lipskiego. Przem aw ia 
jąc na bankiecie, Louis Lipsky dom agał się dy; 
m isji kierownictwa am erykańskiej organizacj 
sjonistycznej, którego działalność poddał ostrej 
krytyce. Lipsky domagał się jjj^boru  nowego, 
kierownictwa. Przemówienie L 5psky‘ego jest 
zapowiedzią ostrej walki w łonie organizacji 
am erykańskiej w zw iązku ze zbliżającym  się 
zjazdem  sjonistów am erykańskich.

 c.o------

Gwałtowna burza sad Anglją
O degram  własny JVowego Dziennika'*)
Londyn 18. 8. (L) Ponad Anglją szalała 

w7czoraj gwałtowna burza, która w  różnych 
częściach kraiu  wyrządziła w ielkie szkody. W i 
cher o sile huraganu pow yryw ał drzewa z ko­
rzeniami, zniszczył przev-ody telefoniczne i te 
legraficzne oraz uszkodził wiele budynków. 
Pioruny wznieciły liczne pożary oraz pociągnę 
ły za sobą kilka ofiar w ludziach. Jak  stwier­
dzono 14 osób poniosło śmierć a  więksif. licz­
ba osób odniosła rany.
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Zytio stw o  a Idea pokoju
Mio^a rabina Rubinsteina w Genewie

Genowa (ŻAT.) Jak  już doniesiono, na  koń 
rowem posiedzeniu kom itetu „Światowej Kon 
.erencji Pokoju przez Religję“ jedno z trzech 
przemówień wygłosił b senator rabin Rubin­
stein z W ilna. W świetnie skonstruowanem  
przemówi niu, nacechowanem głębią m yśli i 
szczerością przekonania, m ów -a uzasadnił sta 
łowisko mozaizmu wob^c zagadnienia pokoju 

światowego i rozbrojenia.
Problem pokoju, — wywodzi mówca — nie 

jest zagadnieniem odo^obiiionem w szeregu in 
:iych. Kwcstja ta jest ścisłe zw iązana ze wszy 
-tkiemi innemi zagadnieniami m oralnemi i e- 
yeżnemi nakazam i. Mówca uzasadnia konce­

pcję pokoju w pojm ow aniu proroków żydow­
skich. W skazuje na róż.mcę koncepcji pokojo­
wej Biblii a narodów pogańskich. Zasadniczo 
rożnem jest już pojęcie praw a. Podczas gdy 
Rzymianie pojmowali prawo jako w yraz siły. 
miecz zaś był symbolem rzymskiej zasady pra 
wa, podstaw ą koncepcji praw a w pojm owaniu 
proroków była idea sprawiedliwości, która 
test nakazem nożym, P raw da i Praw o em anu 
ją —> w koncepcji żydowskiej — Pokój. 
„Trzy są podstaw y istnienia św iata: Prawo,
P iaw da i Pokój“. Praw o i P raw da są prze­
słankam i Pokoju.

W słowach, pełnych gorzkiego sarkazm u, 
mówca rozpraw ia się z gloryfikatoram i w ojny 
IVojna stała się dla narodów św iata rodzajem  
.,busines“. Treścią, żalów nic jest niew innie 
przelana krew, lecz to, że ,,interes" w ojenny

N ofabloiPle zra b s ry  r t f p c u M z i z t a i  
za  sprfcój

Jerozolima (ŻAT.) W  przeddzień zapowie­
dzianych na dzień 15 bm. dem onstracyj arab ­
skich kom isaiz okręgowy Jerozolim y wezwał 
k ilkunastu  notablów arabskich z Gazy oraz 26 

'Tftitablów z Safedu i ostrzegł ich. że czyni ich 
osobiście odpowiedzialnymi za jakiekolwiek za 
burzenia w  Okolicach ich bezpośredniego wpły 
Wu na ludność arabską.

Jak  się zdaje, ostrzeżenia Je okazały się sku- 
'tecznemi, wobet czego też poniosła porażkę a- 
kcja skrajnych nacjonalistów arabskich.

Gdzie dwćcfc sro bile...
Rozsądny głos arabskiego dziennika

Jerozolima (ŻAT.) Damasceńskie pismo a- 
rabskie ,.AIif Ba“ zainie.szcza artykuł o stosun 
kach żydowsko-arabskich w Palestynie. Ara­
bowie, — pisze dziennik damasceński, — wie­
dzą już  z własnego doświadczenia, że rozruchy 
zawsze są organizowane przez stronę trzecią-, 
k tóra w następstwie stoi na uboczu i zbiera 
swój plon, podczas gdy obie strony powaśnio- 
ne na tem tylko przegrywają. Przytłaczająca 
większość Arabów palestyńskich, — zapewnia 
dziennik. — z odrazą sie odnosi do wszelkiego 
rodzaju rozruchów i niepokojów.

Spgflph fmEorPcff 2ydrw sH (ef do Skntiu? 
ZJedniFezrnyph

W aszyngton (ŻAT.) Jak  wynika z ogłoszo 
nycb w tych dniach danych statystycznych, li 
czba im igrantów  żydowskich, przybyłych do 
Stanów Zjednoczonych w roku zamkniętym  z 
dniem 31 lipca rb„ stanowiła zaledwie poło­
wę liczb}' im igrantów żydowskich z roku po­
przedniego. W  r. 1931 do Stanów Zjednoczo­
nych przybyło 9.024 im igrantów , w tej liczbie 
5.692 — na slaly pobyt. W  r. 1930 odpowiednie 
liczby wynosiły: 15.225 i 11.526. W  r. 1929 do 
S tarów  Zjednoczonych przybyto 12.479 im i­
grantów -żydów ' (na stały pobyt). W  r. 1931 
opuściło Stany Zjednoczone 2.158 Żydów. W  
sprawozdawczym z portów odesłano do krajów  
pochodzenia ^05 emigrantów. W  r. 1931 depor 
towano z kra ju  150 Żydów w r. 1930 — 164, 
Zaś w r. 1929 — 153 Żydów.

 O Sn----
KOBIETY ARABSKIE DOMAGAJĄ felljjj AMNE 

STJI. Związek ko-blet arabskich uchwalił wręczyć 
Wysokiemu Komisarzowi P alestyny sir John 

• CJuiBceUorowl mptnorjał z żądaniem ułaskawienia

byl mało intratny. Bab. Bubinslein wskazuje 
na niebezpieczeństwa przyszłej wojny oraz
na nieprawości kióre cechują w dobie obecnej 
stosunki m ięazy pcszczególnemi państw am i.
W  ostrych słowach mówca potępia maierjalis 
tyczne pojmowanie dziejów, które widzi w o- 
śiodku całego życia interesy natury m aterja l- 
nej, i broni zasad ideanzmu historycznego.

W ielkie znaczenie dla idei utrw alenia poko 
ju  św iata bedzie m iał zjednoczony front wszy­
stkich ludzi, zespolonych ideą religji. Aż naz­
byt często reiigja była nielylko powodem wo­
jen. lecz naw et ich przedmiotem. Powstały za­
tem w oslalnich lalach ruch. dążący do zbli­
żania wyznawców różnych religji, będzie m iał 
decydujące znaczenie w wysiłkach odw raca­
nia niebezpieczeństwa wojny. W końcu m ów ­
ca daje wyraz głębokiemu przeświadczeniu, że 
ducn biblijny, idea pokoju na podstawie p ra­
w a i praw dy, pokonają pogańskiego ducha 
przemocy i zapewnią ludzkości lepszą przy­
szłość. ----- *------

Mowa rabina R ubinsteina w yw arła silne w ra 
żenie na vszyslkicli obecnych.

Pierwszy światowy kongres Pokoju przez 
Religję odbędzie się w listopadzie 1932 w W a­
szyngtonie. Udział 9 najw iększych wyznań 
jest już zapewniony. W  charakterze przedsta­
wiciela Żydów na wiceprezydenta ruchu zo­
stał obrany prof. Albert Einstein, katolików — 
ks. dr. Seipel, — hindusów  RaDindranath T a- 
gore i inn.

<,§o —
przed jego opuszczeniem kraju , w ięźniów  a ra b ­
skich, odbyw ających kary  za udział w m ordach 
sierpniow ych w  H ebronie i Safedzie.

BEZSKUTECZNE POSZUKIW ANIA DWÓCH 
ZAGINIONYCH CHALUCÓW W PALESTY N IE. 
Poi lej a palcslyńska w yznaczyła w ynagrodzenie w 
w ysokości 20 funtów za dostarczenie jakichkol­
wiek inform acyj o zaginionych dwóch chalucach, 
k tórzy  przed paru  tygodniam i w yruszyli z Tet A- 
w iw u z wycieczką i odtąd zaginął po nich w szel­
k i ślad. P o  ra z  ostatni w idziano chaluców  nad 
rzeką Jarkon.

PODRÓŻ SEKRETARZA EGZEKUTYW A A- 
R.ABSKIEJ DO LONDYNU Jak  donosi pism o a- 
rabslue „M eiaat et Szerk“. sek re tarz  egzekutywy 
arabsk iej Dżeninl et H usseini w krótce uda się do 
Londynu w  spraw ach  schematu rozwoju P alesty ­
ny i projektow anej pożyczki palestyńskiej.

ZGON ŻYDOW SKIEJ OFIARY ROZRUCHÓW 
PLEBISCYTOW YCH W B ER LIN IE. W jednym 
z berlińskich szpitali zm arł 55-letńi sprzedaw ca 
papierosów  Maks Stern, Żyd, który został ranny 
na placu Biilowa podczas sta rc ia  policji z komuni­
stam i w  dniu 9 bm. Jak  wiadom o, Stern nie był 
uczestnikiem  dem onstracji, lecz przygodnym prze- 

i chodniem podczas zajścia.
„POSTĘPOW ANIE ŻYDOW SKIE". W  sądzie w  

M oraw skiej O straw ie odbyła się sp raw a pewnego 
Czecha, k tó ry  w  rozm ow ie handlow ej w yraził się: 
„Nie postępujcie ze mną tak po żydowsku ‘. O skar 
żony tw ierdził, iż nie zam ierzał obrazić swego roz 
inówcy Żyda, a ok reślił jedynie postępow anie f ir ­
my jako  żydowskie, tak  samo jak Czech postępu­
je po czesku, zaś Niemiec — po niemiecku. Sąd 
nie podzielił stanow iska oskarżonego, dopatru jąc 
się w  użytym przezeń zw rocie znieważenia i ska­
zał go na karę grzywny. Sąd w  drugiej instan- ; 
cji za tw ierdził w yrok. I

EW ANGELICY AMERYKAŃSCY NA RZECZ ! 
„I1ADASSY“ . Grupa młodzieży przy  gminie ew an- I 
g tłick ie j w mieście Albany (Stan New Jo rk ) ze­
b ra ła  na rzecz „H adassy‘‘ 100 do larów , przezna­
czając tę sumę na odżyw ianie dzieci w  Palestynie. 
Centralne b iuro  „H adassy‘‘ komunikuje, że w osta­
tnim czasie otrzym ało ono szereg ofiar od insty- 
tucyj i osób nie- żydowskich.

MORD W CZERNIOWCAUH. Na przedm ieścia 
Czerniowiec Zucsica zam askow ani bandyci w ła­
m ali się do m ieszkania kupca żydow skiego Leiba 
G eisingera, zam ordow ali go i  zrabow ali jego mie 
nie w  gotówce i kosztow nościach. M oraercy po­
zostali nieujęci.

Celeir uniknięcia r n e rw y  w w y­
syłce pisma, prosimy o rychle o d - 
ncwienla prenumere y r.e miesiąc 
WRZESIEŃ br. zctączcrrm  czekiem 
P. K. o. do dsislejszugo numeru.

Q E E E n E 33L
Dnia 7 bm. zm arł w  Krynicy śp. Tadeusz Fe- 

derowicz, Dyrektor i Naczetnik Zarządiu Kasy. 
Oszczędności m iasta Krakowa.

Urodzony 17 grudnia 1862 r. w  Krakowie, po 
ukończeniu w rodzinnem mieście studiów gim­
nazjalnych i uniwersyteckich poświęcił się 
adwokaturze, a od roku 1904 był Sya-iykieoi 
Kasy Oszczędności m iasta Krakowa.

M ianowany w r. 1914 Dyrektorem  Zastępcą 
tejże Kasy, od r. 1922 objął stanow isko D yre­
ktora, a od r. 1925 również i stanowisko Na-» 
czelnika Zarządu Kasy i w  tym  charakterze 
stał na czele Instytucji do końca swego życia

W  pracy swej odznaczał się wielką Sumien­
nością, skrupulatnością i caikowKem „oddaniem 
się Instytucji i do ostatnich niemal dni, pommo 
ciężkiej choroby sercowej, z prawdziwem  po­
święceniem zajmował się spraw am i Kasy.

Jako Kierownik Instytucji, mającej tak wiel­
kie znaczenie w życiu gospodarczem m iasta i 
kraju z  prawdziwem  poczuciem obywatelskiem  
spełniał swoje obowiązki, mając zaw sze na o- 
ku daleko idące uwzględnienie potrzeb w szyst­
kich w arstw  społeczeństwa.

Na czas Jego urzędowania przypada też naj­
w iększy rozkwit i rozwój Kasy Oszczędności 
m iasta Krakowa-

Wiele sił i czasu poświęcał śp. Zm arły insty­
tucjom społecznym i oiganizacjom zawodo­
wym, w szczególności brał czynny udział w  
pracach Związku Polskich Kas Oszczędności 
we Lwowie, Rady Zjazdów Instytucyj Oszczęd 
nościowych w W arszaw ie, Związku Związków 
Kas Oszczędności, M iędzynarodoweso Instytu­
tu Oszczędnościowego w Mediolanie i w. in.

Śp. Zm arły ceniony wysoko dla czystości 
charakteru i uczynności, cieszył się ogólna sym­
patią, zgon Jego w yw ołał też szczery żal i 
współczucie w najszerszych kołach naszego 
miasta i kraju-

Zarząd Bi lnicy
S Z A  U E N E J  E M l r t l i

p rzy  u lic y  B o c h e ń sk ie j
zawiadamia swoich członków, że w sprawie miejsc 
urzęduje codziennie od godz. 7— 9 wieczór. Miejsca, 
które najdalej do 1-go w/źeśnia nie będą zapłacone. 
W ydział bezwzględnie odda nowo zgłaszającym się 
rcflektaritom. 420* WYDZIAŁ

Itałyslyka irharzy w FoEsce
Jak  wynika z opracowanych ostatnio danych 

statystycznych, ogólna liczba lekarzy w Pol­
sce wynosi 10.600 osób, z czego na W arszawę 
przypada 2.433 lekarzy, na województwa cen­
tralne 2.345, na województwa południowe 3.223, 
na wschodnie 1.082, na zachodnie 1.514. P rze­
ciętnie na 10.000 m ieszkańców przypada w Pol 
sce 3,4 lekarza; najw iększa stosunkowo ilość le 
karzy jest w W arszawie, mianowicie 21.8 przy 
pada na  10.000 mieszkańców, najm niejsza zaś 
tj. 2 lekarzy w województwach wschodnich i 
centralnych.

Lekarzy dentystów jest w Polsce ogółem 
2.927, z tego 1.098 w sam ej W arszaw ie, 1301 
w woj. centralnych, 471 we wschodnich, zna­
cznie m niej, bo 165 w  południowych, n a j­

m niej zaś, m ianowicie 110, w województwach 
zachodnich.

Liczba akuszerek w Polsce wynosi 9.554, z 
czego na W arszawę przypada 1301. W  w o je ­
wództwach centralnych praktykuje 3.392 aku­
szerek, w woj. południowych 2.860, w zacho- 
dniach 1.118, we wschodnich zaś 883.

Ogólna liczba felczerów w Polsce wynosi 
1.923 z czego w W arszaw ie 311, w  woj. cen­
tralnych 1.202.

CARNEFA-SHARKEY mecz bokserski » 
mistrzostwo świata został wyznaczony na 21 
września w Brooklynie, Co na to Schmelling*



Nr. 223, NOWY DZIENNIK" czwartek 20. VIII. 1931.

Ze światowych rynków zbożowych
Na rynkach kanadyjskich w dalszym ciągu utrzy­

muje się tendencja zniżkowa dla pszenicy. W edlu? 
ostatnich obliczeń, nadwyżka wyw ozowa pszenicy 
wynosi 116,0 milj. buszli, gdy w tym samym czasie 
w  roku ub. wynosiła 117 milj. buszli. W skutek zwię 
.kszeuia zapotrzebowania ze strony młynów, jak też 
i na eksport, ceny ustabilizowały się. W  Wi.nnipeg 
płacono 12 sierpnia w centac.fi za 60 lbs. pszenicy 
na październik 56 i 5 ósmych, na grudzień 57 i 1 ós­
ma, na maj 60 i 7 ósmych, za żyto na październik 
30 ii 3 czwaTte, na grudzień 32 i 1 ósma, na maj 36
i 1 ósma.

' W Stanach Zjednoczonycn na giełdzie w Chicago 
pod wpływem  ziększenia się zapotrzebowania we­
wnętrznego, jak i utrzym ania się na korzystnym po­
ziomie w dalszym ciągu popytu ze strony Dalekiego 
Wschodu, ceny kształtow ały się zwyżkowo. Rów­
nież pomyślnie wpłynęła na giełdę zapowiedź zna­
cznie gorszego, niż w roku ub., zbioru pszenicy ja­
rej, szacow anego W dn. 1 sie rpn ia br. na 95 milj. 
buszli (w roku ub. 191), także zbiór pszenicy tw ar­
dej jest oceniany poniżej zeszłorocznego na 23 milj. 
buszli (w Toku ub. 56 milj.). Silniejsza tendencja dla 
pszenicy nie pozostała bez dodatniego wpływu na 
żyto i początkowo na- kukurydzę. Jednak wiadomo­
ści o korzystnym  stanie pogody i bardzo ograniczo­
ny popyt na potrzeby wewnętrzne, wpłynęły na dal­
szy spadek cen kukurydzy.

W dniu 12 sierpnia płacono w  Chicago za 60 lbs, 
w  centach następująco: pszenica na wTzesień 49 i 
3 piąte do 49 i pół, na grudzień 53 i 1 czw arta do 53
ii 3 ósme, na marzec 55 i 7 Ósmych, na maj 58 do 58 
ł pół, kukurydza za 56 lbs. na wrzesień 48 i 7 ós­
mych, na grudzień 39, na marzec 41 i 5 ósmych, na 
maj 43 i 3 ósme, żyto za 56 lbs. 39 i pół, na w rze­
sień 43 i 7 ósmych, na grudzień 37 i pół, na maj 41 
i pół. Ostatni szacunek całego tegorocznego zbioru 
pszenicy w Stanach Zjednoczonych wynosi 2.775 
milj. buszli, czyli że przewyższa zbiór zeszłoroczny 
o przeszło 700 milj. buszli.
. Na rynku australijskim sytuacja kształtuje się zna­
cznie lepiej, niż w innych krajach. Ciążąca nadw yż­
ka eksportowa jest na wyczerpaniu. Równocześnie 
zaś w zrasta popyt ze strony Chin, pod wpływem 
złych urodzajów  ryżu. Zapotrzebowanie Chin było 
tak znaczne, że nie mogło być pokryte pTzez samą 
Australię, lecz przy współudziale Ameryki Północ­
nej, w szczególności Stanów, leżących nad Pacyfi­
kiem, które sprzedały w ub. tygodniu do Chin 60 
tys. tonn pszenicy.

Rynki europejskie stały pod znakiem wzmożonego 
eksportu pszenicy rumuńskiej, który oceniany jest 
w tym roku na 400.000 tonn. Rozwój eksportn ru­
muńskiego został umożliwiony przez wejście w ży­
cie premij. Według informacyj ze źródeł niemiec­
kich, eksport rumuński będzie mógł być podtrzym a­
ny na dalszą metę przez rząd tylko w tym  w ypa­
rł Ku jeżeli Rumunia otrzym a pożyczkę we Francji, 
o którą zabiega. Nacisk na rynki europejskie ze stro

ny pszenicy sowieckiej był nieco mocniejszy w  ub. 
tygodniu. Naugół wszędzie panowało w Europie u- 
sposobienie spokojne. W Rotterdamie notowano w 
hfl, za 100 kg. pszenice na wrzesień 3,95, na listopad 
3,92 i pół, na styczeń 3,95, na marzec 4,20. Na rynku 
niemieckim przy nieznacznych obrotach zaznaczył 
się lekki spadek cen. W  Berlinie notowano w dniu 
12 b. m. pszenicę z nowych zbiorów za 1.000 kg. 
Rmk. 203—205, na wrzesień 216, na październik 210 
—218, żyto nowe 161—163, na wrzesień 176 i pół— 
172 i pół, na październik 177—173 i pół, owies stary  
148—153, nowy 136—144, jęczmień pasteny 148—159

Na rynkach krajowych w ciągu ub. tygodnia za­
znaczyło się ograniczenie podaży —  na skutek po­
w strzym yw ania się pr.zez rolników od sprzedaży. 
Tłómaczy się to otwarciem kredytu zastawowego i 
zmianą w nastrojach w kierunku przetrzymania zbo 
za do lepszych cen. Biura eksportowe w Gdańsku 
w yw iozły w ciągu lipca 15 tys. tonn, na sierpień zaś
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0 zm ianę stawek ubezpieczenia 

ud w ypadkó w
Min. pracy i opieki spot. opracowało na nowy 

okres 5-letni projekt klasyfikacji przedsiębiorstw 
przemysłowych dla celów ubezpieczeniowych, — a 
mianowicie dla Państw ow ych Zakładów Ubezpie­
czeń, Projekt klasyfikacji opiera się na dawnem pra- 
wiie austr.iackiem z przed lat blisko 40. P raw o to 
jest więc w  wielu punktach już przestarzałe, na sku­
tek narastania nowych form, ponadto zaś było przy 
stosowane do organizmu gospodarczego dawnej Au 
strji, a wobec tego nie zawsze nadaje się do zasto­
sowania w naszych warunkach. Projekt klasyfikacji, 
k tóry przesłany został organizacjom przemysłowym 
do zaopiniowania, był badany również przez spe­
cjalną komisję Polsk. Zw. Przem ysłowców Metalo­
wych.

W  wyniku badań komisja uznała, iż klasyfikacja 
przedsiębiorstw, dokonana na podstawie przestarza­
łych przepisów austriackich, nie odpowiada potrze­
bom naszego życia gospodarczego oraz że sama 
podstawa prawna klasyfikacji musi być zrewidowa­
na w kierunku wytworzenia form prawnych, bar­
dziej odpowadających rzeczywistości. Odpowiedni 
projekt rewizji podstaw prawnych opracowuje na 
prośbę komisji prof. inż. S. J. Okolski. Będzie to pier 
w szy projekt rewizji podstaw prawnych klasyfika­
cji przedsiębiorstw dla celów ubezpieczeniowych, 
przyczem po rozpatrzeniu przez komisję będzie on 
przekazany Min. P racy  d Opieki Spoi.

Prze m yśl w yro b ó w  dzianych
Sytuacja w przem yśle dzianym  przedstaw ia się 

naogół niepomyślnie. Kolekcje tow arów  na nadcho 
dzący sezon jesienno- zimowy zostały już przez 
fab ryk i try k o taży  odbiorcom prow incjonalnym  w y  
słane. P rodukcja fabryk obraca się w  granicach 
zapotrzebow ania bieżącego. W iększość fab ryk  p ra
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zaw arły szereg tranzakcyj. W dniu 13 sierpnia b. r. 
notowano za 100 kg. w  złotych (cyfry w nawiasie z 
7 b. m.), parytet wagen W arszaw a: żyto 20—20,50 
(18,75—19), pszenica 21—22 (21,50—22,50), owies sta 
ry  — bez obrotów, nowy 19—21 (nowy 22—23, ję­
czmień na kaszę 18,50—19 (19—20); parytet Poznań: 
żyto 21—21,25 (17,75—18,25), pszenica 19,50—20,50 
(18,75—19,75), jęczmień przemiałowy 16—18 i 16— 
17), owies 16—17 (18— 19); parytet Lwów: żyto 21 
—21,50.

W y w ó z  pszenicy z  SfiEmtgc
Od 20 b. m. rozporządzeniem ministerstwa wyży 

wienia został dozwolony wywóz pszenicy z Nornice 
Poniew aż tegoroczny zbiór pszenicy w  Niemczech 
szacowany jest na 4 i pół miliona tonn (ozimej : ja­
rej łącznie), a zapotrzebowanie wewnętrzne oblicza­
ne jest na 4,8 miliona tonn, pozostaje zatem jeszcze 
deficyt około 300 tys. tonn. Deficyt ten będzie po­
kryty prawdopodobnie częściowo importem pszeni­
cy węgierskiej i rumuńskiej, która korzysta z prefe- 
rencyj celnych na podstawie niedawno zawartych 
traktatów . Sytuacja więc na pszenicznym rynku nie 
móeckim pozwala przypuszczać, że wolny wywóz 
pszenicy będzie ograniczony w czasie do kilku mie­
sięcy i prawdopodobnie trwać będzie do 1 stycznia.

cuje zaledwie 3 dni w  tygodniu. P rzy  sprzedaży 
tow arów  stosow ane są duże środki ostrożności, 
kredyty  udzielane są tylko firm om bardzo soli­
dnym, we w szystkich zaś innych w ypadkach obo­
w iązuje bezwzględne pokrycie gotówkowe Ce i- 
r.iki trykotaży  na sezon zimowy uległy zniżce w  
granicach przeciętnie okoio 15 proc. Zaznaczyć je­
dnak należy, że pogorszenie się koniunktur zbytu. 
już w  czasie sezonu w płynie n iew ątpliw ie na d a l­
szą zniżkę cen. Ze względu na bardzo niepom yśl­
ną sytuację w  tej branży, przem ysł dziany posta­
now ił przeprow adzić obniżkę płac, co w yw ołało 
e s trą  przeciw akeję zw iązków  robotniczych.

uruchomienie wielkiej fabryki w  D s d z l
P o dw u 1 pólrocznern unieruchomieniu jednej 

z fabryk w ielkiego przem ysłu baw ełnianego W. 
Stoi aro  w  i Sika, w ielk ie to przedsiębiorstw o pod­
jęło w  piątek dn. 15 sierpuia br. pracę. F abryka 
ta, należąca do najsta rszych  w  Lodzi, przed 3 la ty  
znalazła się w  trudnościach płatniczych i w  ma­
ju 1928 r. uzyskała nadzór sądowy. Po zakończe­
niu okresu  nadzoru  i zaspokojeniu w ierzycieli, 
przedsięb iorstw o zostało  unieruchomione, a wów­
czas jeden z przem ysłow ców  łódzkich, posiadają* 
cy duzą w łasn ą  fabrykę pod Łodzią, Adolf Ho- 
rak  podjął rokow ania z w łaścicielam i w  spraw ie 
v rydzierżawionia całego objektu Umowa dzierża­
w na, opiew ająca na 22.000 do larów  rocznie, podpi­
sana została  przed p aru  łyigodniargi i  po  zakończę 
n iu  p rac  przygotow aw czych, nastąp iło  uruchom ie­
nie całości, przyczem przędzalnia podjęła p racę  na 
2 zmiany. W  najbliższych dniach po zm ontowaniu 
nowego olbrzym iego g enera to ra  uruchom ione zo* 
s taną pozostałe dz ia ły  fabryki, rów nież na dw ie 
zmiany. F abryka ma przędzalnię na 10.000 w rze­
cion, tkalnię, skręcalndę. w ykończainię i farbdaT* 
nię.

DOZÓR NAD MIĘSEM I PRZETWORAMI MIE- 
SNEMI. Minister spraw  wewnętrznych w  porozumie

PIOTR BENOIT (36)

Fatalna noc w MnMeuIe
A utoryzow any przekład Heleny Hellerów ny.

Upłynął mniej więcej tydzień, w ciągu którego 
czekałem nadal z zatożonemi rękami z 'najzupełniej­
szą obojętnością na przybycie mego nieznanego go­
ścia. Pewnego popołudnia, gdy spoglądałem smu­
tnie z balkonu mej werandy na niebieskawy dym 
małej lokomotywy, spieszącej stepem, ujrzałem  na­
gle coś niezwykłego.

Na drodze do N owo-Petrowska, mniej wiecej w 
stum etrowej odległości, był zakręt. Na tym zakrę­
cie ukazał się samochód, jakiego dawno już nie w i­
działem. gdyż można je chyba było zobaczyć na 
w ystaw ach dawnych modeli. Szacowny ten wehikuł 
przypominający już i tak wieloma szczegółami wóz 
cygańskiej rodziny, miał jesizcze z nim to wspólne, 
że wzbraniał się jechać jedynie przy pomocy ści­
śle mechanicznej procedury. Zbliżał sie ku mnie 
powoli, ciągnięty przez sześciokonny pojazd, kiero­
w any przez dwóch żołnierzy, 'omijających w  miarę 
możności śniegowe rozpadliny.

Dziwny ten orszk dotarł w ten sposób aż pod moje 
okna, przed wielką bram ę fabryki. W ówczas samo­
chód zatrzym ał się. W ysiadł zeń wysoki starzec, 
otulony w  futrzaną opończę. Odwrócił się z galan­
terią f ceremonialnie, jak gdyby znajdował się u 
w rót karocy, podał rękę młodej kobiecie, k tóra w yr 
skoczyła żwawo na ziemie.

IX.
Forestier zbierał chwilę myśli.
— I właśnie dlatego mówiłem ci na początku, — 

ciągnął dalej, —  że niewątpliwie gdybym był znał, 
gdybym byt kochał inne kobiety, nie oszalałbym 
dla tej od pierwszej chwili, gdy ją ujrzałem.

Ludzie twierdzą, że to niemożliwe. Nie wiem. 
Miialcm tylko ten jeden przykład, na sobie. Oczywi­
ście, ażeby §b się stało, musi zajść cały splot w y­
darzeń. Zdaje mi się, że dosyć dobrze streściłem w y­
padki. które poprzedziły moje zbłąkanie. W  Paryżu, 
w  normalnym czasie, gdybym był w domu z żoną i 
moimi biednymi dwoma chłopczykami, nie byłoby 
się może to stało, co się stało, — chociaż właściwie 
nie wiem. Wiem tylko, że tam  oddzielony od reszty 
św iata, pozbawiony smutnych od nich wiadomości, 
byłem zupełnie przygotowaną ofiarą. Kiedy ją zoba­
czyłem pokochałem ją zaraz. Nie zaraz jednak zfo- 
zumialem, że ją kocham.

Pamiętam dokładnie, że to nagłe wtargnięcie w 
moją egzystencję odczułem jako niemiłą niespodzian­
kę, z której bynajmniej nie byłem zadowolony, Mój 
zły humor był dosyć łatwo wytłumaczałny. Czułem 
żal do pułkownika Gregora, że nie uprzedził mię, z 
narzuci mi dwoje gości, a nie jednego. I gdyby tyiko 
chodziło o mężczyzn! Ale kobieta! Był ta  zupełny 
przewrót w moich przyzwyczajeniach! 1 na jak dłu­
go? Nie miałem co do tego najmniejszych danych, 
Stwierdziłem, iż powśc.ągllwość pułkownika odno­
śnie do mnie zm.enJła się nagle w ciekawą nie wy mu
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szoność. Zdumienie Zaś moje było chyba usprawie­
dliwione i każdyby to przyznał, gdyby widział, w
jaki sposób tych dwoje natrętów  wobec mnie się za­
chowało, gdy pierwszy raz się z nimi zetknąłem.

Idąc na spotkanie nowo przybyłych, schodziłem 
niezbyt spiesznie ize schodów, gdy odgłosy prze­
kleństw kazały mi przyspieszyć kroku. B ył to sta­
rzec w opończy, który wygłaszał moim osłupiałym 
Tatarom stek złorzeczeń. Ujrzawszy mię, o mało 
co nie wyładował swej złości na mnie.

— Przypuszczalnie pan Foresiier? Dobrze. Tu ge­
nerał książę Efrem Fedorowicz łreneief. były pierw­
szy adjutant Jego Wysokości cara Aleksandra III. 
Na śwrięte ikony, na duszę wielkiej Katarzyny, na 
Tękę, którą ofiarowałem mojej ukochanej ojczyźnie 
na całopalenie, nie może pan się wypierać, że nie był 
pan zawiadomiony o moim pnzyjeździe. Zatem py­
tam się pana, co znaczy podobne przyjęcie? Komu 
zamierza się uchybić szacunku? Wiem, wiem, moż­
na zaw sze sprzeczać się o lada drobnostkę i aby słe 
usprawiedliwić, zrzucać winę na służbę. Jaki pan, 
taki kram, mój panie. Nie, nie, ani słowa więcej, nie 
zcierpiałbym tego. Zresztą, jeśli chce pan okazać 
koniecznie swą dobrą wolę, proszę wydać natych­
miast rozkazy tym trzem idjotom. Niech im Pati po­
wie, że zamiast patrzeć na mnie jak na raroga, le­
piej pomogliby tym dzielnym żołnierzom wyładować 
nasze rzeczy. Proszę, niech pan im to powie,

<C. C Bjf.
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M im  RZYMSKIEJ
w Krakowie, ul. św. Sebastiana L. 9, 

j zav> i,- damia, że

Ł A Ź N IA  PAROWA
(i po przeprowadzonym remoncie z dniem 20 sier- 
" i nia (czwartek) b. r. będzie ponownie c z y u u a .
I ' «.|jjaMHg.nrni.jnn»a«iiąBw iw M — t p — —

niu z ministrami rolnictwa i przemysłu, i handlu wy­
dał rozporządzenie o dozorze nad mięsem i przetwo 
rami m-ięsnemi. Rozporządzenie tu ma wejść w ży­
cie 7 listopada b. r. Przepisom tego rozporządzeń a 
podiegaią: 1) inięso dla spożycia, 2) przetw ory mię­
sne, a wiec: wędliny, konserwy, potraw y i wyciągi 
mięsne, 3) sprzedaż mięsa i jego przetworów, 4) 
miejsca wyrobu i składy przetworów mięsnych, 
oraz naczynia i przyrządy, używane przy wyrobie 
tych przetworów. Rozporządzenie dotyczy również 
ptactw a bitego oraz dziczyzny : zabrania sprzedaży 
mięsa zepsutego i t. p. oraz barwionego, lub z do­
datkiem środków konserwujących, za wyjątkiem: 
sol:, cukru, saletry, octu fermentacyjnego, lub naj­
wyżej 15 proc. jadalnego roztworu kwasu octowego, 
a także mięsa nadmuchanego powietrzem. Ponadto 
zabrania się przetrzymywania mięsa siekanego i 
mielonego.

Jeśli chodzi 'o wędliny, rozporządzenie ustala spo­
sób ich wyrobu oraz dodatki, jakie, mogą zawierać. 
Rozporządzenie ustala ponandto warnnki, w jakich 
moz« się odbywać sprzedaż mięsa, oraz omawia 
Szczegółowo, jakim warunkom muszą odpowiadać 
w ytwórnie przetworów mięsnych i w jak. su osób 
może sie odbywać ich sprzedaż.

OLBRZYMIA ILOt-jO BEZROBOTNYCH W  A- 
MERYCE. W edług ostatnich danych, liczba bezro­
botnych w  Stanach Zjednoczonych wynosi 5,2 
milj. osob i jak iwierdzą przedstaw iciele zw iąz­
ków  robotniczych, w zrośnie w zimie przypuszczał 
ńie do 7 miljonów Sam ty lko m agistral m. N 
Jorku  płaci obecnie zasiłki dla bezrobotnych w 
V\sokr>ści 15 milj. do la rów  rocznie, a  do tego do­
chodzi jeszcze 10 milj. doi. zapomóg pryw atnych 
1 tyleż ze strony  tow arzystw  dobroczynności.

OBRADY MIĘDZYNARODOWEGO KARTELU 
CYNKU. Donoszą z Paryża, że M iędzynarodowy 
K artel Cynku odbyw a tam obecnie konferencje, po­
święcone omówieniu zwiększenia zbytu lego me­
talu . Pomimo bowiem założenia karte lu  i pow aż­
nych restrykcyj w ytw órczości, konsumeja cynku 
jest w  dalszym  ciągu niala. a zapasy w w ysoko­
ści 220.000 to r  ąiążn dotkliw ie na rynku

RUCH ZŁOTA. Donoszą z Sl. F rancisco, że w 
łlniu 10 sierpnia przybył tam z Japooji transport 
złota w artości 7.5 milj. doi. Równocześnie nowo­
jo rsk i F ederal Reserve Bank olrzym a] z Meksyku 
złoto w artości 2.17!ł.oOQ ool. W dniu 10 bm. zapas 
ztota w  Federal Reserve Bank w New .Torku 
Zarezerwowanego na rachunek zagranicznych ban 
ków em isyjnych, zw iększył się o 2.51)0.000 doi.

 ogo-----

N A D E SŁ A N Y  W Y D A W N IC T W A

„RUCH SPÓŁDZIELCZY". Organ Zw. Żyd. Tow. 
Spółdzielczych w Polsce.
-• Ukazał się Nr. 6-  7 na lipiec 1931 i zaw iera: Dr. 

Adolf Silberscbein — Nasze zadania. M. Szalit — 
Kilka stów o jubifeuszitl Zw. Żyd. Tow. Spóldz. w 
Polsce. A I. Prowalski — Pierw szy okres istnienia 
Związku (1921—1931}. B. Halpern — Trzy okresy. 
Ef. Szoszkies — Światła i cienie (z arch.wum i pa­
mięci). Sz. I. Stupnicki — 10 lat rozwoju. I. Mecha­
nik — 10 lat pracy spółdzielczej. Prof. Karol Gide — 
żydzi a spółdzielczość. Dr. C. Parnas — Zadania na- 
Todowe żydowskiej spółdzielczości. Dr. Sz. Ajges — 
Celowa kooperacja. Dr. A. Tartakow er — Spóldziel
czość a udbudowa. I. M. Rajzman __ Drogi żydow-
sikiej spółdzielczości. I. Kabacki — Punkt zwrotny 
w historii żyd. ruchu spółdzielczego. Prot. Dr. F. To- 
łorr.ianc — Wojna, pokój, a spółdzielczość. P r o!. A- 
dolf Pcretz — Refleksie o spółdzielczości. Dr. M. 
Markus — Psychologia Spółdzielcy. Dr. Emil Urman 
«- Filozofja spółdzielczości. Sz. Kolkier — Znaczenie 
wychowawcze spółdzielczości. A. Szmojsz — 10 Jat 
reiżyj związkowych. Dr. Sz. Aiges — 10 lat spół­
dzielczej pracy na terenie Eks. Wil. I. Jaszuński — 
Ż y d o w sk a  spółdzielczość Tolnicza w  Polsce, Dr. I. 
Szyper — Pierwszy żydowski lomhard (mons pł«- 
talis). Spółdzielnie — jubilaci. M. Guldsztem — Go­
spodarczy rozwój Polski w  latach 1920—1930. Ży­
czenia jubileuszowe.

Aarss redakcji: Warszawa, Rymarska t*

ZE SPOHTU

M istrzostw a pływacKie Europy
(Telegranj własny ^Ncwego Dziennika")

Paryż. 18. 8. Jak już donieśliśmy odbędą się od 23 
do 30 bm. w Paryżu zawody pływackie o mistrzostwo 
Europy. Do zawodów zgłosiło się dwanaście państw  
między innemi PoIsKa. Szanse pływaków po^kich 
są, wobec wysokiej klasy zawodników zgłoszonych, 
bardzo małe. Jedynie Bocheński może sie znaleźć w 
finala.h. Zgłoszenia do konkurencyj męskich przed­
stawiają się następująco:

100 m. stylem dowolnym: Schubert, Haas (Niem­
cy), Dr. Barany, Szekeiy (W ęgry). Taris, V andt- 
planoke, Borooco (Francja), Capellini. Banchtli (Wio 
chy), Steiner (Czechosłowacja), Bocneński (Polska), 
W ys (Szwajcaria).

400 m. stylem dowolnym: Haiassy. Michalcz (W ę­
gry), Schrader, Deiters (Niemcy). Taris. Vandcplan- 
cke, Borocco (Francja), Bocheński (Polska), Costoli, 
Balao (Wiochy), Gotrcuer (Czechosłowacja).

1.500 m. stylem dowolnym: Bode, Ne.tzel (Niem­
cy), Haiassy, Pahrk (W ęgry), Taris, Vandcpiancke, 
Vallcrey (Francja). Perentia, Ccstoii (Włochy), Ge- 
treuer (Czechosłowacja).

100 m. stylem grzbietowym: Dr. Barany, Nagy 
(W ęgry), Deutsch. Lenig (Niemcy), Karliczek (Pol­
ska), Zeibig, Nohai, Faye (Francja), Omero (Wio­
chy), Siegrist (Szwajcaria).

200 m. stylem piersiowym: Rheingołd (F:nlandia). 
W ittenberg, Sietas (Niemcy), Hild, Lanios (W ęgry), 
Cartonnet, Schoebel (Francja), Facchinttti (W ło­
chy), Zinui (Szwajcaria).

Skoki z trampoliny: Neumann, Piebsehlager (Niern 
cy), H-oyd, Lennard (W ęgry), Pegage. Poussard, 
Haukeie (Francja). Cozzi (Włochy) Bal as.z. Kaci.
Nesyadba (Czechosłowacja).

Skoki z wieży: Neumann. Riebschlager ^Niemcy), 
Erdós (W ęgry), Pousse, Billard, Leinad (Francia), 
Balasz (Czechosłowacja), Maerz (Polska).

Sztaleta 4X200 m. stylem dowoluym: Niemcy
W ęgry. Francja, W ochy. Czechosłowacja, Polska.

Piłka wodna: Niemcy, W ęgry, Francja, Czecho­
słowacja, Austrja, Belgia.---------O--------

Świetne w yn ik! lefck&aiieftiui fin sk iih
f telegram własny ..Nowego Dziennnsa'')
Helsingfors 17. 8. Zawody lekkoatletyczne o mi­

strzostw o Finlandii przyniosły wspaniałe wyniki. 
Czasy zawodników, którzy zajęli nawet dalsze miej­
sca, sa w pewnych konkurencjach lepsze od rekor­
dów niektórych państw śiodkowej Europy. 1 tak na- 
przyklad Virtanen. który byl trzeci na 5.000 m. miał 
14.40,8, czas rzadko notowany na bieżniach świata. 
Ważniejsze wyniki byty następujące: 200 m.t Yar- 
winen 22.2. 400 m. przez plotki: Wilen 54,3. 5.00C m.: 
Lehtanen 14,36,6, drugi Iso Holle 14.39,5, trzeci Vir- 
tanen 14,40,8. Skok w wyż: Reinikka 1.90. Skok w 
dal: Aho 7.03. Skok o tyczce: Lindroth 4,03, rekord 
fiński. Pchnięcie kuli: W ahlstedt 15.28. Rzut miotem: 
Porhóla 53.77. rekord fiński._______________

N lljo n o w a  defra jd?!-a na zn a h  protestu
Afera egzekutora podatkowego Jeana Touren- 

qua w  Paryżu wzbudza powszechną sensację. O- 
negdaj zgłosiła się pani T oureną u sędziego śled­
czego D oreau‘a i złożyła mu 2.800.000 franków  
zdefraudowanych przez jej męża. ale nie clrciała 
podać, gdzie znajduje się reszta Spraw ? pizedsta- 
w ia się w  sposób następujący: To-uręną pracow ał 
do niedaw na przy urzędzie podatkowym w Rue 
C aulaincourt, ale przed kilku tygodniam i przenie­
siony został do innego urzędu podatkowego, co 
T oureną uw ażał za degradację. P ostanow ił więc 
zapro testow ać przeciw ko temu przeniesieniu w 
sposób niezwykle drastyczny. Sprow adził do sw e­
go urzędu dwóch urzędników  sądowych, którzy 
stw ierdzili, że w kasie znajduje sie kwota 4,800.000 
franków. Następn e podzielił tę kwotę na trzy czę­
ści. oddal je przyjaciołom w przechowanie. Nastę­
pnego dnia zaw iadom ił kom isarza policji swego 
obwodu, że zdefraudow ał pieniądze K om isarz po­
licji, k tóry  był przyjacielem  Tourenąua, uw ażał 
to z początku za żart, ale p-zekonaw szy się, że 
T oureną mówi praw dę, usiłow ał go odwieść od 
lego zam iaru. Gdy persw azje spełzły na niczem, 
zaw iadom ił o tem naczelnika urzędu, w  którym  
pracow ał Toureną. Naczelnik rów nież u s iło w il 
skłonić T ourenąua do porzucenia tego zam iaru, 
ale również bezskutecznie M usiano w ięc p rzystą­
pić do aresztowania Tourenąua Obecnie żona a- 
resztowanego zwróciła 2,800.000 franków, gdzie 
się jednak znajduje reszta kwoty zdefraudowanej, 
nie chce powiedzieć. Toureną pragnie doprowa­
dzić do procesu, który wykazać ma krźywdę, Jaka

Tu rnie j fennisow y o m istrzo stw u  
k lut om ż y d o w s k o

Jak już donieśliśmy, zakończy! się onegdai w  Tar­
nowie turniej tenm sowy, organizowany przez Ł. 
T. G. S. Samson. Udział w turnieju byl bardzo li­
czny. S tartow ały czołowe rakiety ze Lwowa, Kra­
kowa, Bielska, Jarosław ia, Jasła, Białegostoku i TO 
maszoiwa.

Mistrzem gry panów został Dr. Ldebling, iurgry-; 
wając z Altschiilerem w  stosunku 8 ;6, '5:7, 6:3, 6:2 
Dr. Liebling pokonał w półfinale Lautnera 7:5, 6:4- 
k tóry  znowu pokona’ Richtera (Bielsko) 6:0, 6:Zj 
zdobywając tem samem 3-cie miejsce. A'tsch31er po 
konał w półfinale Richtera (Bielsku) 6:1, 6:0 a Lob-' 
lowidza (Bielsko) 6:1, 6.3. W grze pojedynczej Pań 
pierwsze miejsce uzyskała Haherówna (Bielsko),' 
w ygryw ając ze Simchówną (Tarnów) 6‘0, 2:6. 6:3j 
Haberówna pokonaia w półfinale Zimermanówuę 
(Tarnów) 6:2, 6:1, która pokonała w  ćwierćfinał©' 
Bendetzównę (B etsko) 6:3 6;3. — Haberówn. w yc 
Iiminowala poprzednio Tuiteltaubównę (Lwów) v  
stosunku 6:3, 5:7, 6:2. Senzacją turnieju hyła wy­
graną w grze mieszanej pary tarnowskiej Simckó- 
wna—'Rubin nad parą Haberówna—Altschiiller, 
w ygryw ając we finale 6.4, 6:1, para SunćLówaa— 
Rubin wyeliminowała poprzednio parę Bendetz — 
Seifert (Bielsko) w stosunku 1:6, 6:1, 6:2, zaś para 
Haberówna—Altschiiler pokonała w półfinale parę 
Turteltaub—Lautner (Lwów) w  stosunton 6:3. 2:6, 
8 :6.

Double Panów: Półfinał: Feldman—Liebling—
Lautner—Altschiiler 6:2, 0:6, 6:8. Knopfowie (Lwów) 
.'Rubin—Schochet 6:3, 9:7. Fina! Lautner—Altschfil- 
ler (Lwów)—Knopfowie (Lwów) Tozegrany zostanie 
we Lwowie. S. R.

NOWY REKORD ŚWIATOWY W PCHNIĘCIU KULI
Na zawodach lekkoatlety* znych w Bielefeh pobiła 

Niemka Heublein rekord św iatow y w  pchnięciu kuli 
uzyskując świetny wynik 13.70 m.

ŁÓDŹ—KRa KÓW
Atrakcja sportową najbliższej niedzieli będa repre 

zentacyjne zawody piłkarskie pomiędzy Łodzią a 
Krakowem na boisku KS Cracovia. Drużyna łódz­
ka przyjeżdża w najsilnejszym  stdadzie oparta o 
najlepszych graczy Ł.K.S., który to klub uzyskał za­
szczytny wynik remisowy z Pogonią na jej w łasnem 
boisku, oraz odniósł zw ycięstwo w uh tygodniu nad 
W arszawianką. K.Z.OP.N. chcąc uprzystępić publi­
czności liczny udział ustalił stosunkowo-niskie ceny 
biletów. Zawody główne poprzedzi bardzo interesu'- 
jace spotkanie reprezentacji Podgórza z repr. Kraku 
wa. Początek o godz. 16.30.

ŚRODA, 19 SIERPNIA
Kraków (312.8) 11*40 Przegl. p rasy . 11‘58 Sygnał 

liejnaL 12*10 Gramof. 13‘10 Kom. m eteor. 1450 Kon. 
gosp. 16 D la'najm łodszych  (m. in. „Czarny synek 
b iałych rodziców"). 16‘30 Gram of 16 45 Dla ry ­
baków. 16*56 R adjokronika" — dr. M. Stępewski. 
1710 Gramof 1735 ..O ryginały przeszłości pol­
skiej" - -  Wygł prof Si. Łempicki. 18 Muz. lekka 
(Leo-neayallo, D worzak, M eyerbeer). 19 Rozmait. 
1915 „Świetlica strzelecka". 19‘30 Gram of 1940 
Giełda zboż. 19‘55 Kom meteor. 20 Dziennik pras. 
20‘10 Kom sport. 2015 Piosenki — wyk. chór War 
sa. 20:45 H um oreska „Noc poślubna:‘ M. Sm olar­
skiego. 21 Koncert: wykon. A. Sehenker (sk rz ), 
Sz. M arnior (fort.), A Tomeezek (walto-rn ). W pro  
gram ie: Beethoyen (son. G-dur), B rahm s (trio). 
22 Feljet. „Egzotyczna w ypraw a" 22‘15 Dzienn.k 
pras. 22‘20 Kom po lie , sport. 2230 Muz. tan.

Katowice (4087) 11‘40—15T0 p. K raków . 1525 
W śród książek. 15‘45 Muz 16—19 p. K raków . 19 
D. e. powieści. 19‘15 Rozmait. 19‘30 „Ze św ia ta '1. 
19‘55 -23 p K ra k ó w  (in. in. muz. 23 Skrz. poczt, 
franc.

Lw ów (380.7) 1158—14*50 p Kraków. 15*10 Gra- 
mof. 15*25 „O Charbinie" 15*45 D la harcerzy .16 
—19 p. Kraków. 19*26 „W ieś u Orkana**. 19*40—21 
p  Kraków.

Wiedeń (5164) 16, 17*10. 20*45, 2) *45 Muz.

mu się stała przez przeniesienie go do innego 
urzędu.
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Dr. L. LUSTEADER
(G rodzka 5 9  T el. 1 1 0 -5 3
42Si  P O W R Ó C I Ł

Ir. G. Spira - Lewingerowa
p o w r ó c iła  ' 428x

ordynuje w  chorobach dzieci od 3— 5 pop. 
P a n lM sk a  2 6  Teł. 113-07

[Dr. med. Kalmen Friedmann
p o w r o c i l

i o rdynu je  p rzy  ul. Paulińskiej 16 
T elefon 161-01 

Analizy lekarskie Lampa kwarcowa

ROENTGENOLOG

Dr. W. N U S K A T E N B b iT
T a rn ó w , K r a k o w sk a  8 ,  Tel. 573 

425x p o w r ó c i ł

P rzy ro s t ludności w  Polsce
W  ,,M ałym Roczniku Statystycznym 1' poda­

tno nasz przyrost natu ra lny  za rok 1930-ty na  
|17,0 promille, gdy w r. 1929 przyrost ten w y­
no si! jeszcze 15,3, dając nain trzecie m iejsce w 
skali rozrodczości narodów. Wobec tego przy­
p ad a  nam  obecnie już drugie miejsce tj. po 
'Rosji. P rzyrost na tu ra ln y  podaje się naogół 
przeciętnie dla całego k ra ju . Przeciętna ta 
wzrosła w latach 192G— 1930 na 15,7 pro m ille 
W  tych sam ych latach przyrost w  wojewódz­
tw ach  w schodnich w ynosił aż 20,5 pro mille. 
W idzim y więc, jż ognisko wielkiego przyro­
stu  mieści się na kresach, gdzie m am y naj- 
Iwyźszy wskaźnik żyw ych urodzeń. Posuw a­
jąc się od zachodu na wschód, posuw am y się 
[po lin ji malejącej zamożności, rosnącego ana l­
fabetyzm u i rosnącego przyrostu ludności.
! Poza ludnością kresową należałoby wym ie­
n ić jako drugie ognisko wielkiego przyrostu lu 
idności pro letarjat m iejski. Niestety m aterja ł 
.statystyczny w lej dziedzinie jest bardzo ubogi 
idysponujemy jedynie-ciekaw ą pracą p. Rosse- 
;ta pt. „Proletarjat łódzki w świetle badań  de- 
|mograficznych“, który na podstawie szczególo 
twej analizy statystyk łódzkich odnośnie do po 
szczególnych dzielnic m iasta stwierdza, iż przy 
rost natu ra lny  w w arstw ach zamożnych Ło­
dzi jest m inim alny, zaś przyrost ludności mia 
Sta składa się w głównej mierze nadw yżką li­
czby urodzeń nad zgonami wśród proletarjatu  
Gdy w dzielnicach, zam ieszkiwanych przew a­
żnie przez ludność zamożną przyrost naturalny

C z M e H , Który chce ślepym przywrócić
w zrok

Proteza architekty Gartlgrubera. — Fale elekt ryczne, a nie promienie
ślepy o oczach elektrycznych.

optyczne. — Lekarz

Onegdaj z  okazji procesu sądow ego wdrożo­
nego przez żonę przeciwko architekcie wiedeó 
skiemu Józefowi Gartlgruberowi. dowiedział 
się św iat o  wynalazku, k tóry  jeśli okaże się 
prawdziwym, może być wielkiem dobrodziej­
stwem  dla ludzkości- Gartlgruber oskarżony 
był. że od dawna nie płaci alimentów dla 
swych dzieci; pozw any bronił się tem, że 
w praw dzie nie źle zarabia, ale sam nieraz przy 
m iera głodem, bo w szystkie sw e dochody o- 
braca na swój wynalazek.

Badania Gartlgubera wychodzą z  tego za­
łożenia, że w zrok jest w łaściw ie procesem fi­
zjologicznym i elektrowitalnym  i że zapomocą 
specjalnej przez niego skonstruowanej protezy 
będzie można ślepym przywrócić wzrok. Od 
lat przeszło 16-tu pracuje G artlgruber nad tym 
swoim wynalazkiem, którego historję opowie­
dział jednemu z  tygodników wiedeńskich. 
..Przed osiemnastu laty  siedziałem w  kinie, 
oglądając obrazy. Nagle doznałem jak gdyby 
olśnienia, a głos w ew nętrzny szepnął mi, że 
dotychczasowa nauka o  oku, a mianowicie teo 
rja optyczno-geom etryczna jest fałszywa. 
P rzez ośm dni i nocy pracowałem  bez w y­
tchnienia nad swą teorją wzroku;; a następnie 
udałem się do sławnego fizjologa greckiego i 
przedłożyłem mu swą pracę. Gdym po ośmiu 
dniach znow uprzyszedl do profesora Pfaundle 
ra staruszek uścisnął mnie i pogratulował. Za ie 
go pośrednictwem przedłożyłem Akademii u- 
mieiętności moją pracę, a później zająłem się prą 
ktyczną jej stroną. Skonstruowałem  aparat, coś 
w  rodzaju protezy, zapomocą której ślepi i \vi 
ćzący mogą widzieć bez oczu. Zdaniem mo­
lem oko nie jest konieczne, by  widzieć ś^ ia t. 
zresztą oko nie jest dla mnie instrumentem

optycznym jak kam era fotograficzna, ie :z  ko­
m órką dia fal elektrycznych, które mają m,e> 
sce w  centrum wzrokowym  mózgu- Dlatego 
mogą ślepi, o ile posiadają jeszcze dobrze fun­
kcjonując© sfery widzenia, tj. o  ile przeżywają 
w e fantazji lub w e śnie rozmaite obrazy piasty 
ezne, za pomocą mej protezy widzieć świat. 
Ta moja proteza oddaje jednakowoż jeszcze 
w iększe 'usługi, niż oko. Ponieważ nie chodzi o 
procesy czysto optyczne i geometryczne. lecz 
o działanie fal elektrycznych można za pomo­
cą protezy obserw ow ać także rzeczy, które 
nie leżą w  sferze wzroku, innemi słow y moż­
na widzieć rzeczy, które leżą za nami, albo 
też, które są zasłonięte innemi przedmiotami Po  
nieważ oko nie jest konieczne do widzenia 
św iata, przeto można widzieć św iat w szystkie 
mi organam i ciała- 

Tyle Gartlgruber o swoim wynalazku, w  któ 
ry  w ierzy  niezłomnie. W iększość uczonych u- 
w aża ten w ynalazek za  fantazję, jeden ty iko le  
karz sta ł się jego wyznawcą. Jes t nim dr- 
Fritz Guggi, chiruig i ginekolog wiedeński, ktfi 
ry  przed kilku la ty  podczas katastrofy  airtomo 
bilowej strac ił wzrok. D r Guggi nie zrezygno­
w ał ze swej praktyki lekarskie) i  aczkolwiek 
nie mógł już dalej być chirurgiem- przerzucił 
się natom iast na terapię zapomocą promieni, 
elektrycznych. Ten lekarz ślepy pracowa* n ie­
zmordowanie nad wynalazkiem  G artlgrubera £ 
stał się jego w yznaw cą. Faktem  jest jednako­
woż, że sam dr. Guggi, k tó ry  w staw ił sobie o* 
ko elektryczne, nie odzyskał jeszcze wzrofcffr 
ale w iary  sw ej nie stracił i w ierzy dalej, ż e  za-*1 
pomocą protezy G artlgrubera m ożna będzie n& 
w et, czytać, mając oczy  zawiązuite-

w Łodzi wynosił 3.1 pro mille, a więc był na 
poziomie przeciętnej np. dla Belgji, w dzielni­
cach typowo robotniczych wynosił on 9,5 pro 
mille a w ięr był na  poziomie przeciętnej np. 
dla W łoch.

Podobnych badań, dotyczących innych wiel 
k 'th  ośrodków m iejskich nie posiadam y, być 
może, jż nie spotkalibyśmy się tam  z tak ostry 
m i przeciwieństwami, ale w ogólnych zary­
sach lin ja  rozwojowa ludności m iejskiej jest 
taka sam a. —

Trzecie źródło wielkiego przyrostu ludności 
stanow ią okręgi, w  których przeważa w ielka 
własność rolna, a więc okolice, zamieszkane 
przez robotników rolnych. W śród tych 
w arstw  ludności w iejskiej dom inuje tak  zwa­
ny  typ proletarjackiej rozrodczości. D la robot 
n ika rolnego dzieci nie stanow ią zbytniego cię 
żaru wcześnie bowiem rozpoczynają pracę za­
robkową, a nieraz naw et odpowiednia ilość dzie 
ci do pracy jest wprost w arunkiem  otrzym a­
nia lepszego stanowiska.

Sobota w Kolonji gimnazjum 
żydowskiego

Sobota. Ów dzień wypoczynku, święty dzień ra­
dości i ciszy pa,truje nad kolonią i tłumi gwar jej ru­
chliwego życia. Po uroczystym  raporcie piąikowyin 
chłopcy udają się do sali jadalnej na mcdhiwę, a 
dziewczęta snują się po polanie i siadają na w eran­
dach, tworząc w szaro-blękitnym zmroku zapadają­
cej nocy ciemne grupki, cicho szepczące lub nucące. 
Na kolację nie w zyw a nas trębacz zadęciem w swą 
trąbę, lecz gdy chłopcy kończą modlitwę, wchodzi­
my do sali jadalnej i zasiadamy do kolacji. — Teraz 
dopiero zaczynam y się radow ać sobotą! Gwar bu­
cha falą mepowstrzymaną nawet przez groźne ta­
my, jak;e stanowią upominające glosy naszego kie­
rownictwa. P łyną pieśni za pieśniami, wesołe i sen­
tymentalne, przeplatane gęsto wesołemi w ierszyka­
mi, ktćgjemi obdarzają się nawzajem różne grupy. 
Do poprawienia humorów mocno przyczynia się też 
doskonała kolacja, bo jedzenie to przecież podstawa 
życia! Nas,i uczestnicy nie zapominają o tej teorii.

P o  kolacji wychodzimy tłumnie z sali i w iążąc się 
W kółka, w  większe i mniejsze, tańczymy Horę. Ho­
ra... przy tańcu tym w  oczach w szystkich zapalają 
się ognię najświętszego zapała, a rozhasane nogi

same już prowadzą, aż ustają, zmęczone. I długo je­
szcze siedzimy śpiewając, pod granatowem niebem, 
nabitem gwiazdami, a pieśni te udoskonalają sie w 
czystem powietrzu, płyną po rosie. wr końcu wydają 
się głosem serca rozśpiewanej, natchnionej młodzie­
ży. W pół godziny potem Królowa-Sobota usypia 
swe najmilsze dzieci, które zmęczone, zasypiają, 
podświadomie uśmiechając się do niej.

I nazajutrz nie budzą kolonistów dźwięki trąby, 
lecz jasne i ciepłe promienie słońca. Ranek jest pię­
kny, a na tle szafirowego nieba powiewa nasza sza- 
firowo-biała chorągiew. Na dziś nie mamy oznaczo­
nego rozkładu zajęć, nie nudzimy się jednak. Idzie­
my na spacer do lasu, a jednym tematem, nie scho­
dzącym z ust naszych, to wieczorek sobotni, pod 
szumnym tytułem hum orystyczno-wokalno-tańczą- 
cego. Pc obiedzie spacer do Rabki, urozmaicenie, 
dozwolone tylko w sobotnie popołudnia. — W resz­
cie nadchodzi kolacja posobotnia, a po niej przygo­
towania do wieczorku. Nasi artyści mają trochę tre­
my, p jniew aż przyszło dużo obcych gości, lecz nad­
rabiają miną. Początkiem wieczorku jest przemóe 
wienie naszego kochanego, znanego z dowcipu trę ­
bacza, przeryw ane salwami śmiechu- Lecz są też 
1 poważno chwile. A rtystyczna gra na skrzypcach, 
oraz tańce rytmiczne, nastrajają nas poważnie. Kul­
minacyjnym punktem wieczorku Jest odczytanie ży«*

wego dziennika. Któż tam nie jest oblany kwasem! 
Od najmłodszych uczestników dio najpoważniejszych 
kierowników, — każdemu przypięta zostaje łatka! 
Śmiechy, śmiechy i śmiechy! Nagle niespodzianka: 
..Prosimy gości i uczestników, by udali się do ogni­
ska, rozpalonego nad rzeką!" Na tle ciemnych krze­
wów nadrzecznych, przy akompaniamencie szumu 
rzeczki, plonie czerwonym i złotym blaskiem ogni­
sko. Złote iskry mieszają się ze złotem! gwiazdami, 
a czerwony odblask ognia oświeca drzewa i krze­
w y, tworząc czarowną bajkę. Komenda: „Grupami 
w szeregach zbiórka! W  prawo zwrot! Naprzód 
m arsz!" I maszerujemy naokoło ogniska, śpiewając 
wesoło. I znów Hora, narodowy nasz taniec, rozpa­
lający krew w  żyłach i zwracający myśl! ku Erec... 
Tańczymy tak i tańczymy zapamiętale, a ognisko 
płonie, wyrzuca języki ognia i sypie iskrami, jak 
plonie Znicz naszej miłości dla Ojczyzny! Dorzuca­
my drwa w ogień i wzniecamy coraz to nowe pło­
mienie! I śpiewamy, śpiewamy, bo w śpiewie tylko 
i Horze ujawnia się dusza Żyda. Spiewramy Hati- 
kw ę i Techzaknę i ze śpiewem w sercu udajemy się 
na spoczynek.

Sobota na kolonji odniosła nad nami większe zwy 
cięstiwo, niż w Krakowie! Hanka S.



Str. 8 NOWY DZIENNIK" czwartek 20. VIII. 1931. Nr. 28?.

POWRÓT Z URLOPU M INISTRA HUBICKIEGO
M inister p racy  i opieki społecznej dr. Hubicki 

pow rócił w  dniu 17 bm. do  W arszaw y i objął urzę-
tow anie.

LIST Z NOWEGO TARGU.
(Kor. wl.). Zmarła przed 3 ła ty  błp. Salomea z 

Fischgrundów Sternowa pozostawiła legat w wyso­
kości 2.000 dolarów, przeznaczony na zakupienie — 
względnie budowę domu, w którym by znalazły po­
mieszczeń e miejscowe zakłady wychowawcze, a w 
przeszłości również publiczna szkoła żydowska. — 
Dzięki temu legatowi moiliwem było zakupno przez 
Gmmę żydowską, k tóra z funduszów budżetowych 
dołożyła 3.500 dolarów, domu przy ul. Szerokiej, 
obok synagogi położonego, w którym mieszczą się 
cbecnie jak o tem już donieśliśmy. Ochronka żydo­
wska, utrzym ywana przez „Wizo“ oraz „Talmud 
Tora", a który wedle uchwały Zarządu Gminy ży­
dowskiej jest przeznaczony na szkołę publiczną, gdy 
tylko jej uruchomienie okaże się moiliwem.

Z okazji przypadającej na dzień 3 b m. rocznicy 
śmierci błp. Salomei Sternowej odbyła się w powyż 
szym budyntoi gminnym uroczystość poświęceń . 
tablicy pamiątkowej kni czci fundatorki. Uroczystość, 
na którą zjawiła się licznie publiczność, Todzina fun- 
datorki i przedstawiciele Bursy żydowskiej, Czy­
telni żydowskiej, Klubu Hagibor i innych instytucyj, 
o raz Zarząd Gminy żydowskiej in corpore, zagaił 1 
prezes Gminy,, p. Hamm.erschlag, poczem odsłoniętą j 
eostala umieszczona na parterze, piękna, marmur i-  ! 
w a płyta z napisem polskim „Ku wiecznej pamięci | 
błp. Salomei z  Fischgrundów Sternowej, zmarłe) 
dnia 3 sierpnia 1928, fundatorki legatu, umożliwiają­
cego założenie Zakładów wychowawczych dla dzia­
tw y  żydowskiej w  Nowym Targu" i stosownym na­
pisem hebrajskim. Następnie uczeń Talmud lo ry , 
Spitz i uczenica Ochronki, Spitzówna, wygłosili de­
klamację, wedle układu swego ojca, sekretarza Gmi­
ny p. Abrahama Spitza. poczem świetne kazanie ku 
czci fundatorki wygłosił zastępca rabina, p. Eijasz 
W eiss. Odśpiewanie przez kantora ,.E1 mole rach- 
mim" zakończyło uroczystość, która w yw arła na 
Zebranych silne WTażenie. W  tej skromnej formie 
społeczeństwo tutejsze oddało cześć zmarłej funda­
torce która ukochanej przez nią dziatw ie zostawiła 
wieczną pamiątkę

U ST  Z RABKI.
(Kor. w!.). Z  inicjatywy przebywającego w  Rabce 

na letnisku p. Stefana Storcha, dzielnego pracownika 
Żydowskiego Funduszu Narodoegc, odbyła się osta- 
łfnio w  sali Testauracji zdrojowej pud „Gwiazdą" za­
baw a, urozmaicona całym szeregiem niespodzianek, 
której dochód został przeznaczony na rzecz „W yzwo 
lenia Ziemi Ojczystej". Zabawa dzięki kierownictwo! 
p. Storcha udała się pod każdym względem, tak, że 
zalicza się do najbardziej udanych imprez w bieżą­
cym sezonie. Publiczność licznie zgromadzona ba­
wiła się doskonale przy dźwiękach pierwszorzędnej 
orkiestry zdrojowej, to też zabawa przeciągnęła się 
aż dio samego świtu.

Najszczersze uznanie należy się p. Storchowi, któ 
Ty nietylko nie może znikąd liczyć na współprace 
— ale nawet napotyka na trudności ze strony ba­
wiących tu sjomistów. Uznanie należy się równ eż 
komisarzowi K. K. L. w  Rabce, p. Feigowi, za pro­
wadzenie podczas zabawy kasy. K. R.
ODZNACZENIE CZTERECH DZIELNYCH PO­

LICJANTÓW
M inister sp raw  wewnętrznych odznaczył meda­

lem za rolow anie ginących 4 funkcjonariuszy po­
licji państw ow ej: posterunkow ego Alojzego P ron 
dziocha z Brodnicy — za w yratow anie 6 osób 
z płonącego domu, przód A leksandra Suchodol­
skiego z Lubieszow a za u ratow anie tonących, po­
ster. Antoniego Grobelnego z Bełchatow a za u ra ­
tow anie 2 osób z płonącego domu. a ra z  sl. post. 
Stefana K ołom ańskiego z Grójca za uratow anie 2 
osób w  czasie pożaru.
NAGŁY ZGON RABINA THUMIMA W ZA LE­

SZCZYKACH
Onegdaj zm arł nagle w Zaleszczykach rabin 

W olf Thumim, przeżyw szy la i 63. Z m arły należał 
do filarów  ruchu ortodoksyjnego w  M ałopolsce. 
P ogrzeb  zm arłego rabina odbył się we w torek 
przed południem przy udziale licznych tłumów i 
kilkudziesięciu rabinów

SAMOBÓJSTWO KUPCA ŻYDOWSKIEGO 
W W IL N IE

W  W ilnie popełnił onegdaj sam obójstw o przez 
powieszenie 34-letni kupiec żydow ski M ateusz 
Braude. P rzed popełnieniem rozpaczliw ego czynu 
Braude w ysła ł żonę i dwoje dzieci na letnisko

pod W ilno. Gdy żona B raudego przybyła na sp ra ­
w unki do  W ilna, znalazła w mieszkaniu swem mę­
ża, nie dającego  już znaku życia. P rzyczyną sa ­
m obójstw a — ru in a  finansow a. Sam obójstw o w y­
w arło  w  mieście przygnębiające w rażenie.
CHULIGAŃSKI NAPAD NA OGRODNIKA ŻY­

DOWSKIEGO POD W ARSZAW Ą
27-letni Izrae l H arenkrieg  w ydzierżaw ił z po­

czątkiem  la ta  sad owocowy we wsi D ąbrów ka za 
W ilanowem  W ubiegły piątek przybyli do  H aren- 
kriega w odw iedziny 62-letni ojciec jego M eir H a­
renkrieg  o raz  sio stra  jego Rachela G eldbart z tro j 
giem małych dzieci. Goście zam ierzali w  D ąbrów ­
ce spędzić k ilka d-ni. W  ubiegłą niedzielę przy je­
chało  do sadu na row erach  . sześciu osobników  
uzbrojonych w  siek iery  i sztaby żelazne. N apastn i­
cy po steroryzow aniu  dozorcy sadu rzucili się na 
H arenkriega i jego ojca. b ijąc ich niem iłosiernie 
sztabam i żelaznemi po głowie. N astępnie chuliga­
nie ciężko pobili siostrę  ogrodnika. Na krzyk 
napadniętych zbiegli się sąsiedzi, na widok k tó­
rych chuliganie umknęli na row erach O fiary chu­
ligańskiego napadu przew ieziono w ciężkim s ta ­
nie do  W arszaw y W  zw iązku z napadem aresz to ­
w ała policja trzy  osoby. Za resztą  napastn ików  
zarządzono pościg.
NAPAD NA DZIENNIKARZA ŻYDOWSKIEGO 

W  W ARSZAW IE
Na ulicy Leszno w W arszaw ie doszło onegdaj 

do  niebyw ałego sKanOalu. Ulicą lą przechodził w  
tow arzystw ie kilku osób w spółpracow nik „Mo­
mentu" p. M arek Turków . W  pewnej chwili pod­
szedł do p. T urkow a sek re tarz  żydowskiego zw ią­
zku artystów  teatralnych p. Juw ile r i po w yw oła­
niu aw antury , uderzył p. Turkow a. Pelnia.cy służ­
bę policjant sp isał p rotokół z p. Juw ilerem  o za­
kłócenie spokoju publicznego. Niezależinie od te ­
go. sp raw a znajdzie epilog w  sądzie

Przyczyną napadu była o stra  kry tyka dz ia ła l­
ności p. .Tuwiiera w p rasie  żydowskiej, k tó ra  pro­
testow ała przeciwko w prow adzaniu  polityki do  
zaw odowego związku ak torow  P  Juw ile r jest 
czynnym działaczem  Rundu.

Używanie pięści jako argum entu w  polemice za­
sługuje na jaknajostrzejsze potępienie
TAJEM NICE PODZIEM I KATEDRY W ILEŃ ­

SK IEJ
B adania w ykrytych w podziemiach kated ry  w i­

leńskiej grobów  nie są jeszcze ukończone. P ie rw o ­
tne wiadom ości o w ykryciu kompletnych trumien 
i  insygniów, tudzież klejnotów, okazały  się p rze­
sadzone. Geneza tych inform acyj przedstaw ia się 
dość zagadkowo. Chodzi o to, że przez pewne sfe­
ry. popierane z Kowna, lansow ana j3st s.ale h i­
poteza, że w podziemiach kated ry  znajdują się 
skarby  i pam iątki h istoryczne po w ielkich k s ią ­
żętach litew skich, k tó re  to pam iątki są ukryw ane 
Przez w ładze polskie i wywożone do K rakow a. 
Na tem tle  doszło naw et do poważn »go sporu  po­
między uczonymi litew skim i i polskimi. P ierw si 
z nich tw ierdzili, że odnaleziony został g rób  w iel­
kiego księcia W itolda, a korona jego wywieziona 
została na W awel. W iadom ość o skarbach, znale­
zionych w  katedrze, z szybkością b łyskaw icy roz­
biegła się po mieście, forsow ana przez pewne sfe­
ry. W yjaśnienie sytuacji utrudniło  stanow isko 
władz, ku rji m etropolitalnej, k tóre nie chciały do­
puścić nikogo do podziemi, a w  tej liczbie i przed­
staw icieli p rasy , otaczając odkrycie tajemnica.. Dal 
sze rozkopy doprow adziły  do znalezienia innych 
kości, rozrzuconych w śród gruzu i pi .skn.

CAŁA W IE ś \y  ZGLISZCZACH
Mieszkańcy gminy Kamień (pow. K alisz) zostali 

onegdaj w ieczorem  zaalarm ow ani ogrom ną łuną 
pożaru nad w sią M orawin. W  chwili, kiedy na 
miejscu zjaw iły  sie oddziały s traży  ogniowej, p ra ­
w ie cała w ieś sta ła już w plom ieniarh. Z rozpa­
czeni chłopi rzucali się w płomienie, aby ratow ać 
dobytek. Akcja straży  ogniow e' trw a ła  od godzi­
ny 10 wieczorem do 8 rano. P astw a płomieni pa­
d ło  50 gospodarstw , wiele inw entarza żywego i 
m artwego. S tra ty  w ynoszą ponad pół m iljona zł.
W Y PA D K I ŚMIERCI I  POŻARY OD PIORUNA

W ostatn ich  dniach przechodzą przez Polesie 
burze z piorunam i, które powodują w ielkie straiy . 
Wc w si B ordziw ka od uderzenia p ioruna spaliła  
się stodoła. Od tegoż pioruna została  zabita nio­
sąca len do stodoły żona poszkodowanego Ju s ty ­
na Ignatiuk. W  pow. pińskim  we w siach  Kalfec 
i Lubin spaliły  się 3 stodoły ze zbożem. N ajw ięk­
sze s tra ty  burza w yrządziła  w pow. stollńskim , 
gdzie w skutek uderzeń pioruna m iało miejsce a i  
5 pożarów . W skutek porażenia od p ioruna zm arła  
33-letnia Tatjana Protosowicka, mieszkanka chu­

toru WolKa—Oreja.
Onegdaj w  fo lw arku  M uszkatów ka w  w oj tar* 

copolskiem  uderzył piorun w owóch roaotaików, 
z których jeden K rycak M ichał ponićsł śm ierć 
na miejscu, zaś drugi, Iław ry szk o  W asyJ doznał 
porażenia.

Na fo lw arku  Sinkow pow. Zaleszczyki, wyibuicłłł 
pożar, w skutek czego spłonęły 4 ste rty  pszenicy 
w arto śc i p rzeszło  15.000 zł. P ożar pow sta ł od 
isk ry  z m łockarni.

W IE L K I POŻAR POD MYŚLENICAMI
W czoraj wybuchł pożar w  zabudow aniach Jana 

Głowacza w B iertow icach pod Myśleaiicami. P o ­
mimo natychm iastow ej akcji pożar w yrządził szko 
dę w w ysokości 24.000 zl. P rzyczyną pożaru  — 
w adliw a budow a komina
SPRAW CY NAPADU NA KASĘ K o l.E j  U JĘ C I?

Onegaaj podaliśm y w iadom ość o  niezwyKłe z u ­
chw ałym  napadzie rabunkow ym , jak iego  dokona­
no na kasę dw orca tow arow ego w  D ąbrow ie G ór­
niczej, gdzie łupem Dandytów padło ponaa 60 ty­
sięcy złotych. W  toku dochodzeń i  pościgu za ban­
dytam i policja zagłębiow ska aresztow ała  znanego 
r a  Śląsku i Zagłębiu k as ia rza  W ładysław a K izio ł 
z Sosnowca o raz  w łaściciela res tau rac ji w  Będzi­
nie, Jan a  O lszewskiego, przeciw  którym  istn ieje  
szereg poszlak, niew ykluczających ich w spó łudzia ł 
w napadzie.
ECHA BANKRUCTW A GMINY P A B IA N IC K IE J

Jak już donieśliśm y w  swoim czasie, m iasto  Ru­
da PabjanioKa ogłosiła niew ypłacalność. Obecnie 
mieszkńcy m iasta w ystosow ali zb iorow ą petycję 
do p ro k u ra to ra  z prośbą o pociągnięcie do  odpo­
w iedzialności daw nego zarządu m iasta , k tó ry  zida 
niem m ieszkańców , przez fa ta ln ą  g o spodarkę  
gm inną doprow adził m iasto  do ruiny.

DYREKTOR KASY CHORYCH W  P A b j a N I- 
CACH ARESZTOWAŃ Y W  W ARSZAW IE

Z polecenia p ro k u ra to rą  aresztow ano ubiegłej 
‘nocy w  W arszaw ie dy rek to ra  P abjanickiej K asy 
Chorych, Ziemkę. A resztow anie nastąp iło  w  loka­
lu kaw iarn i „Aidria", gdzie Ziemka zabaw iał się 
w  wesołem tow arzystw ie. Ziemka przewieziony 
został do Lodzi i um ieszczony w tamtejszem w ię­
zieniu. A resztow anie jego  dokonane zosta ło  w  
zw iązku z olbrzym iem i nadużyciam i, jak ie  w  sw o­
im  czasie w ykry to  w  P abjan ick iej K asie Chorych.

POTW ORNY CZYN 14-LETNIEGO CHŁOPCA
W  Sam borze popełnione zostało przez 14-łetnie- 

go chłopca okrutne m orderstw o, o któ rem wiaóo- 
r  ość w yw ołała  w mieście w strząsające  w rażenie. 
W sobotę 15 bm. znaleziono w krzakach  obok Mły­
nówki zw łoki 8-letniej ucze.ticy 2-gicj k lasy  szko­
ły  powszechnej Kudysówny, ukryte w krzakach 
W pozycji skulonej, z trzem a ranam i na głow ie, 
zadanem i tępem narzędziem  M orderstw a dokonał 
uczeń 3-ciej ki. gim nazjalnej, liczący la t 14, syn 
przodow nika policji niejaki Chlondy. Gdy dziew ­
czyna nie w raca ła  do domu, zaniepokojeni rodzice 
dow iedzieli się, iż w  ciągu dn ia była z Chlondym 
Ten zapytany, odpow iedział, że lódkow ał się z nią, 
w  czasie burzy łódka przew róciła się i o ra  w pa­
d ła  do  wody Wodę z M łynówki spuściła s tra ż  o- 
gnłow a, zw łok jednak nie znaleziono. D op iero ’W 
sobotę znaleziono zm asakrow ane zw łoki w  k rza ­
kach, zakry te liśćmi i zasypane piaskiem . Jak  w y­
kazały dochodzenia, zbrodnia ma podłoże ero tycz­
ne. N ieletniego m ordercę osadzono w w ięzienia 
śtedczem.

ZABÓJSTW O NA SALI ZABAW OW EJ
Podczas zabaw y tanecznej, urządzonej przez 

s traż  pożarną w Lubnie koło Ja s ła , doszło do 
sprzeczki pomiędzy Szymonem Trybusem  a W ła­
dysław em  Jakubowskim . W  pewnej chw ili T ry b  is 
dobył rew olw eru i strzelił do  Jakubow skiego, 
kładąc go trupem  na miejscu.

PRZEM YTNICTW O SACHARYNY
Z Drohobycza donoszą, że aresztow ano  tam na 

dw orcu, w  chw ili gdy w ysiadał z pociągu, Jakóba 
Tillem ana; w łaściciela salonu mód w  Drohobycza 
A resztow anie nastąp iło  pod zarzutem  przem ytnic­
tw a. Podczas przeprow adzonej u niego na pole 
cenie w ładz sądowych rew izji, w ykryć miano oko­
ło 7 kilogram ów  sacharyny. Dalsze dochodzenia 
W toku.

OSZUST — SPEC JA LISTA  OD WYŚCIGÓW
Na to rze w yścigowym  w Rudzie P abjanickiej 

g rasow ał od dłuższego czasu oszust, podający się 
za studenta z W arszaw y. P roponow ał on grę do 
spółki, poczem inkasow ać w ygrane do w ła#nej kie 
szeni. P rzed  kilku dniam i rzekom y student zni­
knął z terenu z Lodzi. Onegdaj poszkodow ani udali 
się do  P io trkow a i na terenfe tam tejszego toru  zdo 
ła ll ująć oszusta, k tó ry  w ylegitym ow ał się k a r tą  
Wolnego w stępu na to r w ydaną na nazw isko M ar­
ka Swiegowicza, członka K om itetu Floty N arodo­
wej. Dotychczas nie zdołano spraw dzić, czy Jest 
to prawdziwe nazwisko oszusta.



Nr. 223. , NOWY DZIENNIK" rzwartek 20. VIII. 1931. Str. 9

Wschód 
słońca 

4  m. 25

Sierpień
19

SrOda 

6 Elul 5691

Zachód 
słońca 

18 m. 55

uSjonizm pod dyktaturą 
sowiecką1*

Ciekawy odczyt p. Margoschesa w Krakowie.
B aw iący w  K rakow ie p. Izak M argosches z Tel 

'Awiw w ygłosi ju tro , we czw artek na zaproszenie 
E gzekutyw y sjiońskiej w  K rak o w ie  wdezyfc pt. 
„Sjonizm pod dyk ta tu rą  sow iecką". Odczyt, k tó re­
go zapow iedź w yw ołała  zrozum iałe za in teresow a­
nie ze względu na osobę p. M argoschesa, znane­
go  działacza sjonislycznego, prześladow anego 
przez bolszewików, odbędzie się w  sa li Tc a tur; 
Żydow skiego przy  ul. Bocheńskiej w e czw artek
0  godz. 8 w ieczór. P rzedsprzedaż biletów  w  cenie 
po 1 zł i 50 gr. W biurze O rganizacji Sjońskiej 
p rzy  ul S tradom  15.

Zakaz handlu w urzędach
P rezes rad y  m inistrów  w ystosow ał do w szyst­

kich m inistrów  pismo okólne, w którem  kom uni­
kuje, że naczelna R ada zrzeszeń kupiectw a polskie­
go  zw róciła się do m inisterstw a sp raw  w ew nętrz­
nych z prośbą o w ydanie zakazu upraw ian ia w 
urzędach państw ow ych procederu handlu obnośne- 
go przez osoby, trudniące się zaw odowe tą  czyn­
nością. Mając na uwadze s tra ty  czasu w urzędo­
w aniu, jakie w ynikają z tego powodu o raz  ze 
w zględu na to, iz upraw ianie handlu w  urzędach 
r.ie licuje z ich pow agą, p  prezes Rady m inistrów  
przychyla się do w niosku M. S. W ewn i prosi mi­
n is trów  o w ydanie zakazu up raw ian ia  w szela­
kiego rodzaju handlu w  obrębie poszczególnych 
biur. Poniew aż zdarzają się się w ypadki, że w nic- 
kiórych urzędach sam i urzędnicy zajm ują się W 
godzinach p racy  rozsprzedają rozm aitych a rty k u ­
łów , p. prezes R ady m inistrów  prosi, aby pow yż­
szym zakazem  Dył objęty rów nież i  ten rodzaj 
handlu.

0  zafrucfnrea*e bezrobotnych
Z in icjatyw y prezydenta m iasta Prażm ow skiego 

odbyła się onegdaj na ratuszu  krakow skim  pod 
przewodnictw em  w iceprezydenta m iasta d ra  Du­
cha konferencja w sp raw ie  zatrudnienia bezrobot­
nych, zam ieszkałych w K rakow ie. W  konferencji 
obok reprezentantów  fachowych urzędów  pań­
stw ow ych w zięli udział architekci i przedsięb ior­
cy w szystkich gałęzi przem ysłu budowlanego, jd- 
kołeż przedstaw iciele robotniczych zw iązków  za­
wodowych. P o  ożywionej dyskusji przedsiębiorcy 
budow lani zobow iązali się jednom yślnie celem 2?a 
godzenia bezrobocia w  K rakow ie: 1) p rzestrze­
gać  ustaw y o czasie pracy, 2) przyjm ow ać do p ra ­
cy robotn ików  ty lko  za pośrednictwem  P aństw o­
w ego U rzędu Pośrednictw a P ra cy  — przedewszy- 
stkiem zam ieszkałych w K rakow ie Reprezentanci 
zw iązków  zawodowych zobowiązali się w pływ ać 
na członków, by czasu p racy  nie łam ali i pouczyć 
że łam iący czas p racy  —  niezależnie od innych 
rygo rów  — będą w yłączeni w  przyszłości od akcji 
pomocy d la bezrobotnych i od zapośredniczenia 
do pracy.

Ogólnopolski Zjazd rezerwistów
1 b. Wojskowych w Krakowie

W  dniach 26 i 27 w rześnia br. odbędzie się w 
K rakow ie ogólnopolski zjazd delegatów  S tow arzy­
szeń R ezerw istów  i b. W ojskowych RP. W  zw ią­
zku ze zjazdem odbędzie się uroczystość pośw ię­
cenia sz tandaru  3 pp Ziemi K rakow skiej S tow a­
rzyszenia Rez. i b. W ojskowych RP. i przegląd 
v/szystkieh oddziałów, które przybędą na tę uroczy 
stość z poszczególnych okręgów  kraju  W  K rako­
w ie zaw iązał się komitet obyw atelski w ręczenia 
sz tadaru  pod przewodnictw em  p. prezydenta m. 
K rakow a Wł. Beliny Prażm ow skiego. W  najb liż­
szych dniach udaje się do W arszaw y  specjalna de­
legacja kom itetu do Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej i do M arszałka P iłsudskiego z prośbą o 
przyjęcie p ro tek to ra tu  i przybycie na uroczystość 
do Krakowa. Ogólnopolski zjazd delegatów  i od- 
oćdizłałów stowarzyszenia zapowiada się bardzo 
liczni*.

B. król Alfons w Sopotach

Na zdjęciu widzim y b k ró la  hiszpańskiego Alfon sa przybyw ającego do Sopotów.
incognito jako  książę Toledo.

Podróżuje

Po d zfa l te rytorialn y Kas Choryish
Dziś,* w e środę odbędzie się w  O gólnopaństw o- 

wym Zw iązku K as Chorych posiedzenie, na k tó ­
rem zadecydow any zostanie ostatecznie now y po­
dzia ł te ry to rja ln y  K as Chorych w Polsce. O bra­
dom przewodniczyć będzie kom isarz O gólnopań- 
stw ow ego Zw. K as Chorych prof. Czarnocki, w  
posiedzeniu wezmą udział przedstaw iciele zw iąz­
ków  okręgowych. L iczba w prow adzonych ty tu le  n  
próby 56-ciu K as zam iast 243-oh zostanie u trzy­
mana, zm ianie ulegną jedynie te ry to rja  poszezegól 
r.ych kas okręgow ych W  pierw szych dniach 
w rześnia ukaże się rozporządzenie m in istra  p ra  
cy i opieki społecznej o reorganizacji K as Cho­
rych, k tóre ujm ie w  form ę praw ną now y podział 
te ry to rja lny  Kas Chorych o raz  zasady reo rg an i­
zacji p racy w Kasach.

 ---- -o—

_  DZIŚ NOCNY DYŻUR. A PTEK . Rynek 22, ul. 
F lo rjańska  15, K arm elicka 23. al. 29 L istopada 5, 
ul. D ietla 76 i Kałwaryjiska 27

— OSOBISTE. P. W iktor W iener, d y rek to r na 
Polskę T ow arzystw a Ubezpieczeń Assicui azioni 
Generałi T rieste  odznaczony został przez JKM. 
K róla Ita lji orderem  oficerskim  korony italsk iej.

— KONSERW ATOR W OJEW ÓDZKI. W „Dzien­
niku W ojewódzkim " ogłoszono nominację prof. 
Szkoły Sztuk Pięknych w  W arszaw ie inż. arch. 
Bogdana T re le ra  konserw atorem  w  VI. st. sł. w  
Urzędzie wojewódzkim w  Krakow ie.

— O ZATRUDNIANIE INW ALIDÓW  W  SZ P I­
TALACH PAŃSTW7OWYCH. M inisterstw o sp raw  
w ew nętrznych w ydało zarządzenie, aby na wolne 
posady m asażystów  w szpitalach państw owych 
przyjm ow ani jiyli w pierw szym  rzędzie ociem niali 
inw alidzi wojenni

— ZAMACH SAMOBÓJCZY KUPCA. Ub.egłei no 
cy popełnił samobójstwo, strzelając sob'e w skroń, 
na plantach koło k.noteatru Wanda. Aleksander Ger­
ber, kup'ec, zam. przy ul Zielonej 8. Przyczyną roz 
paczliwego kroku stosunki materialne.

— NA LĄDZIE I NA WODZIE. Essigowi Makso­
wi. zam. Dajwór 3. skradziono podczas nadawania 
pieniędzy na poczcie banknot stuzło tow y.— Na Wi 
śle skradziono ubiegłej nocy łódkę, wartości 250 zł., 
będącą własnością gminy m. Krakowa. W reszc e w 
poeiągiu na linii Brzesko—Bochnia skradziono Hen­
rykowi Leibgoidowi, zam. przy ul. Gertrudy 27, wa 
lizkę z garderoba w artości 250 zł.

— ZGUBIŁ ĆWIARTKĘ WOLU. Szofer iirmy Ku 
linowski — Józef Zawadzki przewożąc mięso 
autem ciężarowem zgubił ćwiartkę wołu.

— KOGO I ZA CO? W ciągu ubiegłe1 dkdiy are­
sztowano Hodorowicz Marię, lat 23. służącą, za 
system atyczna kradzież naczynia stołowego warto 
ści 500 zł. na szkodę .lakób? Fenza. w łaśediela ka­
wiarni Adria w hotelu ..City" — Sadłowskiego 
Zygmunta .lat 29 z Woli Duch. i Talarka W lsdysła 
wa. lat 29, zam. Barska 33. podejrzanych 'j kra­
dzież garderoby na szkodę Romana Jasieniaka fun­
kcjonariusza tramwaj. Barska 33. — Prociaka Ada­
ma! lał 20. Gromadzka 23. podejrzanego o kradzież 
rowem, w ar. 350 zł. — Olechnego Feliksa, lat 17. za 
kradzież garderoby na Dworcu koTei. na szkodę Jó­
zefa Chmielowskiego. Miechowska 7. — Trachoma 
Władysława lat 42, Pa»ferska 5 ł Sudera Ludwika

! lat 32, zam. Kazimerza Wielkiego 8£ za kradzież z 
{ włamaniem kasetki z kw otą 350 zł. dokonaną w; 

biurach Ochrony P rzyrody  U. J. — Gołdnera Abra­
hama. lat 32, za kradzież tawaTÓw biawatnycJi na 
szkudę nieznanego właściciela.

— TANI JEDWAB. Do sklepu Henryka Goldiber-i 
gera, przy ul. Stradom 2, przyszła kobieta nieznane 
go nazwiska i skradła podczas oglądania towaru ; 
sztuczkę jedwabiu w artości 100 zl.

— KURS JĘZYKA NlTEiMTHi fKIEGO ze «Jze«
gólnem uwzględnieniem literatury i koiesipondien* 
ej i, ku rs języka francuskiego i stenografii ntemiec* 
kiej urucham ia w  najbliższym  czasie Związek Za* 
wodowy Żydow-skich Pracowników Umysł owycM 
„Awodah" w K rakow ie piczy ul. Zielonej 23. Kur* 
sy  prow adzi kw alifikow ana siła. Zgłoszenia przyj 
mu je sekretarjat Związku codziennie od godz. 7*30 
do  8‘30 wiecz. z wyjątkiem sobót i  niedziel.

— - og o
— TEATR M IEJSK I lM. J .  SŁOWACKIEGO.

„Sztuba" Kazimierza Łęczyckiego, największy sńdc 
ces tegorocznego sezonu, zostanie wznowiona dwu 
kro tn ie w sobotę, dnia 22 i w  niedzielę 23 bm. 
wieczorem . Sprzedaż b ile tów  po cenach zcriżonycłf 
rozpocznie kasa tea tru  w dniu dzisiejszym.

TEATRY ŚWIETLNE- !” DŹWIĘKOWE
APOLLO; „Na sk ra ju  S ahary1.
SZTUKA: „Mąż- kochanek".
ŚW IATOW ID: „Śpiewający błazen" (Al JoM-

son).
UCIECHA: „W yspa zatopionych serc“ (Jeanet-

1a Mac Donald).
WANDA: „Pochodnie".

REP ER T I7 \R  KINOTEATRÓW
BAGa TELA: „Romans królow ej piękności" (El- 

ga Bring).
CORSO; „Czarny ptak" (Lon Chonney)
WARSZAWA: „Studentka chemji Helena W "

Edson zmień a testament
W ielki w yn a la zca  na rzecz badań sp iry ty sty ­

cznych.
Z Nowego Jorku donoszą: Jak teraz wycho­

dzi na jaw, poczynił Edison w  czasie ostatniej 
ciężkiej choroby szereg zmian w testamencie, 
napisanym jeszcze przed 12-tu laty i znajdują­
cym się u adw okata genialnego wynalazcy- 
W śród poczynionych zmian znajduje się mie­
dzy innemi klauzwla o przyznaniu na rzecz ba 
dań spirytystycznych kwoty w wysokości 
10 tysięcy dolarów Kwota ta złożona ma być 
w jednym z wielkich banków amerykańskich 
i przeznaczona bedzie w raz z odsetkami, jako 
premia dla badacza któremu uda się przepro­
wadzić objektywmy dowód trwania ludzkiej 
świadomości także i po śmierci- Jury, rozstrzy 
gajace o przeprowadzonym dowodzie, składać 
ma się z każdoczesnych kierowników trzech 
wielkich kinik psychiatrycznych, wymienionych 
przez Edisona w poprawce do testamentu.
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K r o r g a n i z u j e  wystawę regionalną
Od dłuższego iuż czasu aktualnem zagadnieniem 

/e m i  Krakowskiej stało się urządzenie wystawy  
regionalne], kióraby miaia stanowić obraz kultury 
rolniczo-przemysłowej tej części Rzeczypospolitej 
pokazem dorobku na wszystkich odcinkach pracy 
twórczej, zarówno na niwie rolniczej, jak rzemieśl­
nicze! i przemysłowej oraz w dziedzinie artysty ­
cznej, zwłaszcza stosowanej sztuki ludowej. Sprawa 
ta stała się w dobie obecnego kiyzysu ekonomiczne 
*o tetnbardziej aktualna, że — pomijając już kw e- 

1 Jst.ię zatrudnienia około w ystaw y całego szeregu 
łudzi działać ona może i musi krzepiąco w okresie 
ogólnej depresji I pesymizmu przez pokazanie, co 
tńożna osiągnąć planową i należycie zrozumianą pra 
cą. która wskazaiaby nowe drugi, mogące w ypro- 
w.ąclzić wszystkie gałęzie naszej produkcji z położę 
n ii. w jak em się obecnie wskutek ostrego kryzysu 
zna»az!y. By myślom, nurtującym tutejsze społe­
czeństwo, sfery rolnicze i przemysłowe dać nare­
szcie konkretny kształt, utworzono komitet, który 
ma sie zająć organizacją w ystawy regionalnej rol­
niczo-przemysłowej w sierpniu 1932 r. W czoraj w  
godzinach przedpołudniowych zwołano z inicjaty­
wy b. wojewody krakowskiego dra Kwaśniewskie­
go pierwsze konstytuujące zebranie w sali woje­
wództwa, na które przybyli reprezentanci zaintere­
sowanych w urządzeniu takiej w ystaw y instytncyi 
i zrzeszeń gospodarczych, przemysłowych i rolni­
czych. Zebraniu przewodniczył woj. dr. Kwaśnie­
wski, Zagajając zebranie, p. wojewoda podkreślił do 
niersłe znaczenie zorganizowania w ystaw y Tegjonal 
nej Ziemi krakowskiej, zarówno pod względem go- 
spodarcizym, jak i wychowawczym i propagando­
wym.

Następnie sen. Klemensiewicz wygłosił dłuższy, 
rzeczowo opracowany referat na temat zadań i ce- 
Jów w ystaw y tudzież 'zczegółów  organizacji, w 
ifdrym  powiedział m. in.: Zadaniem w ystaw y było 
by należyte zobrazowanie kultury rolniczej i prze­
m ysłowej ziemi krakowskiej ora-z dorobku w  całym 
szeregu dziedzin naszej wytwórczości, k tóre istnie 
ją 1 rozwijają się, o którycn jednak nader mało, lub 
w cale mlc się nie wie. Urządzenie takiej w ystaw y 

i Jest ze wszech miar pożądane. Da ona zatrudnienie 
hwilkifj liczbie osób i będzie żyw ą propagandą na­
szej połaci Rzeczypospolitej. Zagranica nigdy nie po 
mija sposobności do urządzania tego rodzaju w y ­
staw  i pokazów, nawet w dobie obecnego ciężkiego 
przesilenia gospodarczego. Dowodem tego są cho­
ciażby w ystaw y niemieckie, jak w ystaw a budow‘a 
na i higjeny społecznej w Dreźnie. Nadzwyczajne 
powodzenie w ystaw y regionalnej w  Tar-iiop-uj roku 
je takiej samej wystawie w  Krakowie najlepsze wi 
doki powodzenia. W ystaw a tarnopolska np. przynic 

około 110 000 zł. czystego dochodu, nie licząc ta- 
Jćtu że pozostała po niej wspaniale urządzoną sala 
gimnastyczna dla P. W. i W. F. oraz wielka ilość 
niaterjalóiW' budowlanych, które zostały przeznacza1 
me na budowę domow ludowych w  Tarnopolu. Przy 
śżła w ystaw a regionalna w Krakowie, ujęta nale­
życie, może przynieść nieocenione wprost korzyśa 
dydaktyczne, zwłaszcza dla mniejszej własności rT  
nej. Organizatorzy w ystaw y będą musieli położyć 
na ten moment duży nacisk. W ystaw a musiałaby 
dać całoksztat pracy na terenie ziemi krakowskiej, 
zarówno na polu rolnictwa, przemysłu i handlu, -ak 
również w dziedzinie sztuki i zabytków. W  tej c- 
staniej dziedzinie nader cenne usługi- oddałaby w y­
staw a sztuki ludowej, kościelnej i synagogalne*. 
Pewne działy wystawy możnaby z korzyścią prze­

ciągnąć na czas dłuższy. Możnaby np. zbudować 
na sta łe  szyb kopalniany węgla, jak to zrobiono 
na w ystawie drezdeńskiej. Pozatem na dłuższy czas 
trw ania mogłyby być urządzone działy w ystaw y 
szkolnictwa, higjeny społecznej, W.F. i P.W . itp. Wy 
staw a byłaby pozatem wszystkiem jeszcze dosko­
nałym pokazem samowystarczalności tutejszej dziel 
nicy. Znaczenie w ystaw y dla samego miasta i korzy 
ści z niej wynikające, są dla każdego łatwo zrozu­
miałe. W ystarczy uprzytomnić sobie fakt. że w y­
staw ę w TarnopoŁił zwiedziło ponad 100.000 osób, 
ażeby zrozumieć, że w ystaw a w Krakowie, który 
posiada o wiele lepsze połączenia kolejowe i leży 
na wielkim szltftu turystycznym , zgromadziłaby je 
S7cze o wiele znaczniejszą liczbę zwiedzających. W 
czasie w ystaw y nafcżałoby urządzić szereg wiel­
kich imprez widowiskowych zabawowych i sporto­
wych.

Z kolei sen, Klemensiewicz omówił szczegółowo 
kwestję pomieszczenia w ystaw y. Licząc się z tern, 
że ,w  dobie kryzysu należy jaknajmn-iej inwestować, 
postanowiono w ykorzystać dla pomieszczenia eks­
ponatów istniejące już zabudowania. I tak w budyń 
kjj „Sokola*1 znalazłaby pumieszczenie w ystawa 
P.W. i W.F. w budynku seminarium duchownego 
regionalna w ystaw a sztuki retrospektywnej 1 ko­
ścielnej. zaś w szkole przemysłowej eksponaty prze 
mystu 1 handlu oraz spółdzielni ludowych i związku 
obywatelskicn prac kobiet. W  zakładzie w eterynaryl 
nym możnaby urządzić w ystaw ę szczepionek i eks­
ponatów, dotyczących zagadnień w eterynaryjnych, 
zaś eksponaty przemysłu rolniczego, produkcji ro­
ślinnej i zwierzęcej oraz statystyki eksportu* bydła 
itp. znalazłyby pomieszczenie w  gmachu syndykatu 
rolniczego. W łaściwy teren w ystawow y objąłby 
część niezabudowaną parfeir Jcrdana, gdzie znalazły 
by pomieszczenie w odpowiednich pawilonach po­
szczególne działy rolnictwa, jak pszczelarstwo, me­
lioracja, w ystaw a maszyn rolniczych, pólka dofwiad 
czalne, chowu bydła, drobiu, rybactw a, leśnictwa 
itd. Na przyległych do parku boiskach .,Sokoła“ i 
„W isły" urządzonoby w ystaw ę wojskową. PW , spor 
tową, letniskową, uzdrowiskowa itp. Na Błoniach 
znalazłyby się pawilony z atrakcjami w stylu „W e­
sołego Miasta".

W  celu należytego zorganizowania w ystaw y ko­
nieczne jest utworzenie tow arzystw a, opartego na 
statucie, zatwierdzonym przez władze wojewódzk e, 
które zajęłoby się realizacją naszkicowanego powy 
żej projektu.

Po dłuższej dyskusji, jaka w yw iązała się w związ 
ku z wygłoszonym referatem, uchwalono przedlożo 
ny przez referenta wniosek, a mianowicie utw orze­
nie stowarzyszenia pod nazwą „Rolniczo-przemy­
słowa wystawa regionalna Ziemi Krakowskiej w 
Krakowie" i w tym celu ucnwalono wnieść do mini­
sterstw a przemysłu i handlu podanie o zezwolenie 
na urządzenie takiej w ystaw y oraz podanie do urzę 
du wojewódzkiego o zatwierdzenie statutu. Pozatem 
wybrano komisję o-rganizacyjrią w ystaw y w oso- 
bacn pp. wicewojewody Biieka, prez. Izby Tzemieś! 
niczej Wolnego j dyr. Witkiewicza. Komisja ta do­
pracuje statui, kosztorys i plany przyszłej w ystawy, 
zajmie się sprawą jej sfinansowania oraz zajmie się 
propagandą tej imprezy już na najbliższych Targach 
Wschodnich.

Zamykając obrady, p. wojewoda dr. Kwaśniewski 
podziękował zebranym za przybycie i w yraził na­
dzieję. że podjęte dzieło wyda dobre wyniki żarów 
no dla ziemi krakowskiej, jak i dla całego państwa.

r a ,

Prochownia wciskowa wyle­
ciała w pow etrie

(Telegram w łasny ..Nowego D ziennika")

Rzym 18. 8. (R) W  Gorycji wyleciała wczo- 
aj w powietrze prochownia wojskowa, żo ł­

nierz stojący na warcie został zabity, trzech 
innych żołnier/y odniosło rany. Przypuszcza­
ją, że wybuch nastąpił wskutek samozapale­
nia się prochu strzelniczego.

Przykry wypadek br. Bcihlena 
na korc e fenmsowym

Łudapeszt 18. 8. PAT. W czasie gry w ten.ii 
sa hr. Belhlen (.trzymał uderzenie piłką w 

grdykę tak silne, że na chwilę stracił przytom ­
ność. Dzięki natychm iast -astosowanem u szlu 
cznemu oddeehaniu przez partnera prem jer Be 
thlen powrócił do pizytom noścj i kontynu,-

K ry z y s  w  p rze m y s ł: dj* menie wym
Bruksela 18. 8. PAT. O olbrzym im  kryzysie s 

przem ysłu djamentowego świadczy statystyka \ 
ogłoszona przez związek południow o-afrykań- j 
ski. W roku 1930 sprzedano za 5.973.880 funt. | 
szlerlingów diam entów, gdy w roku 1929 za 
12.420.402 f. szterlingów. Cena za karat zosta­
ła obniżona z 80 szylingów 8 pensów na 63 
szył. 2 pensy.

Wielki pożar w powiecie 
święciacsklm

Wilno. 18- S. PAT. W e wsi Źukojnie Żelackie, 
ipow- święciańskiego wybuchł w nocy. pożar, 
k tóry  zniszczył znaczną część wsi. Pastwo, pło 
mieni padło 24 gospodarstw  w raz z żyw ym  i 
m artwym  inwentarzem. S traty  sięgają 125 000 
zł. Pożar szalał przez kilka godzin 1 został zlo 
kalizowany wspólnemi siłami gminnej straży 

I-:"--. --MMcich wsi-

GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 18. 8. 1931. Akcje w  zaniedbania. Bo-- 

la r  słabiej. i
Z ebranie giełdowe przeszło pod znakiem w  d al­

szym ciągu trw ająycego b rak u  zapotrzebow ania., 
Poszczególne papiery w  zain teresow anin  jak  banu. 
P o lsk i w  płaceniu 113.50 i Cliodorów 110, jedna­
kowoż bez obrotów . E lek trow nia w  zaofiarowaciifc 
po kursie 22. Reszta pap ierów  w zupełnym zasto-, 
ju Ruch panow ał ospały. U sposobienie bez ocihc
ty- i.

Na pogiełdziu styuacja podobna. Poszukiwane* 
jedynie 3-proc. Pożyczkę B udow lana w płaceniu! 
32.75.

W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotów .
Na rynku w alutowym  w  obrotach pryw atnych i  

m iędzybankowych ta.,dencja d la  do la ra  efektyw ­
nego w  dalszym  ciągu słabsza. Ilość zaofiarow a­
nego m aierjału  znaczniejsza p rzy  małem zapo trze  
bowaniu. W  K rakow ie do la r gotów kow y 8.97— 
czeki bankow o 8.91 i pół do 8.93.

K rakow ska giełda zbożowa z dnia 18. 8. 1931 
Pszenica dw ors. czerw, stand. 24—24.50, b ia ła  
2,;|50—24, targow a stand. 23—23.50, żyto dw ors. 
nowe stand. 23—23.50, targow e stand 22.5o—23, 
owies dw ors. nowy stand. 21—22, ta rgow y  stand. 
19.50—20, mąka pszenna okr. krak  g rysikow a 46 
—48, 45-proe 46—47, 65-proc. 4243. Tendencja cpo- 
ltcjr.a, b rak  dowozow.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 18 8 PAT. Akcje: Bank P oslk i

113.50, Lilpop 14.50. Pożyczki: 4-proc. inw estycyj­
na 82, 6-proc. do larow a 70, 7-proc. stabilizacyjna 
70. 68 70.25 L isty  zast BGIC 7towe 8325, 8-towe 
94.

W aluty: D olar 8 97 i pół, 8.99 i pół, 8.95 i pół. 
Dewizy: Londyn 43.38, 43.49. 43.27, Nowv Jo rk  
8925, 8.945, 8 905 telegr. 8.929. 8.949 8.909. P ary ż  
35. 35.09, 341 P ra g a  26 44 i pół. 26.51, 26.38. Szw aj­
ca r ja 173 0. 174.33, 173.47, W iedeń 125.50, 125.81, 
125.19, W łochy 46.72, 46.84, 46.60.

GIEŁDA POZNANSKa
Poznańska giełda zbożowa z dnia 18. 8. 1981. 

Żyto nowe, cena orjentacyjna 20 i pół do  20 i trzy  
czw., majka żytnia 32 i pół do 33 i pół, jęczmień 
przem iałow y 16—18 i jedna czw., b row arow y 20 
i pół do 22 i pół, groch W ikto.-ja 24—27. R eszta 
bez zmiany, tendencja spokojna.

g ie ł d a  w i e d e ń s k a
W iedeń, 18. 8 PAT. W aluty  i dewizy: B ukareszt 

4.20 i trzy  czw. do 4.22 i trzy  czw , Londyn 34 51 
i trzy  czw. do 34.61 i trzy czw., Nowy Jo rk  709.95 
—712.45, P aryż 27 90 i pół do 28 i pół, P rag a  2103 
i jedna czw. do 21.11 i jedna czw., W arszaw a 
79.48—79.76, Zurycn 138.45—138 95 A m erykańskie 
712—716, Niemieckie 168 1 0—168.70, Angielskie 
34.44—34.60. Rum uńskie 4.19—4.23. S zw ajcarskie 
138.30-130.10, Czeskie 21 i pół do 2112 i pół.

P ap ie ry  w artościow e: Lwów Czem iowce 18,
G alicja 15 25.

GIEŁDA ZURYCIISKA
Zurych, 18. 8 PAT. P aryż 20.14, Londyn 24.96 i 

pól, Nowy Jork  513.75, B^lgja 71.55. W łochy 26 88, 
Wiedeń 72.50, P rag a  15.22 i pół, W arszaw a 57.60, 
Budapeszt 90.02 i pół, B ukareszt 3.06.

Zbrodniczy podpalacz ujęfy 
na gorącym uczynku

Wilno. 18. 8. PAT. W  pobliżu-Kurznicy schw y 
tany został na gorącym uczynku podpalenia la 
su jakiś nieznany mężczyzna. Po odorowadze 
nitt go na posterunek po.icji ustalono, że jest 
to P iotr Drozdowski; k tóry  odmówił udzielenia 
wszelkich wyjaśnień. Dochodzenia w toku.

Śmierć od uderzenia pioruna
Wilno. 18. 8. PAT Mieszkanka wsi W oznow 

szczyzna, Joanna Paw łow ska, w drodze do 
wsi Turkow szczyzna zaskoczona została przez 
gwałtow ną burzę. Chcąc schronić się od de­
szczu, Paw łow ska dobiegła do kolonji S tara 
Ferm a i wpadła do jednego z chlewów, w któ­
rym iuż przedtem schroniły się 6 osób. Gdy P a  
w łow ska wchodziła do zabudowań, uderzył p!o 
run. zabijając ją na miejscu. Pozostałych 6 o- 
sób uległo porażeniu Troje z nich przewiezio 
no w  stanie groźnym '•-nitala r^inmicowego-'



LISTY PALŁSlYfiSKIE

Na palestyńskim Bioryzorcie nieco jaśniej
(Akcja rządowa wobec arabsuicn poużegań. — Strajk automobilowy minął spokojnie. — W y­

soki Komisarz żegna się z  T el Awiwem. — Makkabjada).

Kampanią, k tórą arabskie gazety  rozpoczęły 
przeciwko przydzieleniu opieczętowanych 
skrzyń z  bronią najdalej w ysuniętym  i sam ot­
nym  kolonjom hebrajskim, dosięgła szczytu na 
zjeździe w  Nablus (Szchem), gdzie działacze 
i przyw ódcy arabscy wygłosili cały szereg ja­
dow itych przemówień pogromowych. Przyjęto 
wiele ostrych rezolucyj. z których największą 
trosKę w  iisziuwie heorajskim wzbudziła uchwa 
ła  zm ierzająca do urządzenia demonstracyj w  
sobotę 15-go sierpnia. Codziennie odtąd gazety 
arabskie pełne były podżegających artykułów, 
elektryzujących niebezpiecznie atmosferę. 
W szystko razem żyw o przypominało dni. któ­
re poprzedziły wypadki sierpniowe 1929 roku. 
Tym razem jednak rządowi zależy na utrzym a 
niu spokoju, gdyż doświadczenie uczy, że niepo 
koje palestyńskie bardzo poważnie nadw eręża­
ją angielski prestiż To też p. Young, generalny 
sekretarz rządu palestyńskiego, ponownie za­
prosił redaktorów arabskich gazet (potem o- 
sobno hebrajskich) i wcale w yraźnie zapowie­
dział ostre represje wobec jakiegokolwiek kon 
tynuowania agitacji pogromowej. Pan Joung 
przem awiał bezapelacyjnie nie dopuszczając 
do żadnej dyskusji. Rząd — jak się w yraził — 
zgodzi się na wszelką pozytywną krytykę 
swoich zarządzeń, w  żadnym jednak wypadku 
nie zezwoli na sianie niepokojów.

Redaktorów  żydowskich prosił, by nie prze­
drukowywali zbyt skwapliwie każdego zdania, 
publikowanego na łamach arabskich pism, eo 
się przyczynia jeno do szerzenia popłochu- Je­
śli intencją prasy hebrajskiej iest zwrócenie u- 
wagi na niebezpieczną propagandę — to trud 
jest zbyteczny, gdyż rząd czyta gazety i rozu­
mie nie gorzej od redaktorów  żydowskich.

W  czasie obu konferencyj prasowych zauważo 
no charakterystyczny wypadek. Otóż w  posie­
dzeniu prasy  hebrajskiej brał udział arabski u- 
rzędnik, natomiast na konferencji z prasą arab 
ską takiego żydowskiego pendant nie było...

Równocześnie rząd ogłosił oficjalny komuni 
kat w  prasie w spraw ie skrzyń z bronią, po­
wierzonych kolonjom hebrajskim. W  komunika 
cie rząd stw ieidza z naciskiem, że nigdy do­
tychczas nie było wypadku nadużycia zaufa­
nia rządowego ze strony kolonii posiadają­
cych skrzynie z bronią już od wielu lat. Broń 
jest przeznaczona tylko dla obrony i nosi chara 
kter raczej myśliwski, aniżeli wojskowy.

Komunikat kończy się przestrogą dla nieuza 
sadnionych ag itacy j i podżegam

W  tej w a k e  na słow a pierw sza ofiara padła 
po stronie żydowskiej. Rewizjonistyczny 
„Haam“ został zawieszony za artykuł w spra­
w ie zjazdu w  Nablus. Stało się to 7-go sier­
pnia. Gazety arabskie ogłosiły strajk tygodnio 
wy i przestały wychodzić 10-go sierpnia.

W  każdym razie tydzień będzie spokój
Akcja rządow a odniosła należyty skmtek, 

gdyż gazety arabskie, które Jeszcze zdążyły 
się ukazać przed rozpoczęciem strajku, spuści 
ły  znacznie z tonu- pisząc już bardzo umiarko 
wanie. W szelkie demonstracje zapowiedz;ane 
na 15-go sierpnia zostały zakazane. (Dzień 
ten minął — jak już donosiliśmy — w  spoko­
ju. — Red.).

Strajk automobilowy, o którym  pisałem ze­
szłym  razem, był i nie był, jakkolwiekby to 
brzmiało paradoksalnie. Do ostatniej chwili lud 
ność nie wiedziała, czy strajk się odoędzie, czy 
nie. Ogólnem życzeniem było, by strajku nie by 
ło. Nerwowy nastrój wzmogły w  dodatku ostry  
komunikat rządowy, zapowiadający represje, 
oraz odezwa szoferów w zyw ająca do strajku-

Tymczasem toczyły się rokowania Przedsta 
wiciele W aad Leurni, jak i delegacja szoferów 
domagali się ustępstw  od rządu. Niemal w o- 
statniej chwili rząd zaproponował wyłonienie 
komisji rządowej, której cerem będzie zuada- 
nie stanu materjalnego szoferów. Termin wykuu 
pu patentów automobilowych został ponownie 
przesunięty, tym razem do końca września.

Zdaw ałoby się. że wobec tego straik nie ma 
racji bytu, zwłaszcza, że przedstawiciele szofe 
rów na propozycję rządową się zgodzili. Szofe 
rzy jednak postanowili zadem onstrować siłę 
swej organizacji, więc strajku nie odwołali. 
Upewniwszy się, że rząd nie wyciągnie konse- 
kwencyj z jednodniowego strajku — ogłoszono 
24 godzinny strajk protestacyjny. Strajk udał 
się nadspodziewanie. M iasta były zupełnie w y 
marłe. Strajkowali tak żydowscy, jak i arab- 

. scy szoferzy w  pełnej zgodzie, co nasuwa wca 
le dobre mj^śli na temat zbliżenia, się obu naro 
dów na tle wspólnych interesów ekonomi­
cznych. Gdyby tylko nie brużdżono...

Strajk zakończył się po 24-godzinnem trw a­
niu (piątek 6-go sierpnia). Nigdzie spokój nie zo 
stał zakłócony. Nigdzie nie zauważono łami­
strajków. Auta stały  do dyspozycji t y \ o  dla 
pomocy lekarskiej.

Świetny plon zebrali biedni dorożkarze.
•  *  *  ’

Sir John Chancellor pożegnał się oficjalnie 
z T d  Awiwem. Był gościem prezydenta mia­
sta Teł Awiwu. p. Diser.hofa. Powiedziano so­
bie wzajemnie duże grzeczności i żegnano- 
się po przyjacielsku-. Z przemówień dowiedzia 
no się, że rząd przyznał samorządowi tel- 
awiwskietmt obszar ziemi Mahlul, w  okolicy 
Jarkonu na wybudowanie stadionu dla Makka 
biady, mającej się odbyć na przyszłą wiosnę.

Tern samem M akkabiada otrzym ała poraź 
pierw szy pewną oficjalną sankcję. M akkabiada 
się więc odbędzie. Jak słychać o tw artą iest je­
szcze kwestja liczby uczestników na Makka- 
biadzie Mimo ogromnego znaczenia ekonomicz 
nego jaki tego rodzaju zjazd oznacza dla k ra­
ju — władza m andatowa dotychczas godzi się 
na udzielenie 1500 wiz. zamiast żądanych 2500-

W  związku z powyższem w arto nadmienić, 
że motocyklowa ekipa palestyńskiej Makkabi. 
która zeszłego lata przejechała Europę w szerz 
i wzdłuż, budząc wszędzie podziw i uznanie. — 
tego roku znów w yruszyła, tym razem do Lon 
dynu, na podbicie serc żydowskich dla M akka- 
biady. Droga prow adziła przez pustynię, co na 
leży do niezwykle niebezpiecznych wyczynów 
sportowych. Cala w ypraw a była jednem pa­
smem sukcesów i po kilkutygodniowym poby­
cie w Anglji i Europie — wrócili palestyńscy 
M akkabensze niedawno do kraju, przyjmowani 
i witani owacyjnie. !!

Hajfa w  sierpniu. S. Erlik

Słra szny czyn umysłowo chorego
Katowice 18. 8. PAT. W  Lublińcu w zak li-  
dzie dla umysłowo chorych Eugenjusz Biklifi, 
przebywający tam , rzucił się w przystępie o- 
błędu na pielęgniarza i zadał m u w głowę 5 
ciosów tępem narzędziem, poczem poderżnął 
m u nożem gardło. Po dokonaniu czynu obłą­
kany zbiegł w niewiadom ym  kierunku. Stan 
pielęgniarza jest beznadziejny.

 050-----
PLACE W  PARYŻU FRZED 700 LATY 
W icehrabia d' -venel, cierpliw y badacz i ce 

hieny znawca archiwów paryskich, obliczył o-

statnio na podstawie zachowanych dokumen 
tów, iż w latach J200 — 1225 wartość jednego 
m etra kwadratowego terenów m iasta Paryża 
wynosiła 0,052 franka. Ciekawą jest rzeczą, 
wzrastanie tych 'en poprzez całe stulecia. Je ­
szcze w 1525 r. wartość m etra gruntu nie prze 
kraczała dziesiętnych częśc: centyma, nato­
m iast już w 1526 r wzrosła ona do 1 franka 
57 centymów, w 1725 r. wynosiła 26 fr. a w 
r. 1890 — 129 fr 70 cent. Obecnie 1 m elr kw. 
ziemi w obrębie Paryża w art jes‘t częstokrjć 
350 Osr., a naw et 4000 fr., zależnie <>d położenia

S u . n  ^

ROZMAITOŚCI

Najszybszy okręt wojenny świata
Z Paryża donoszą, że w obecności francuskiego 

ministra marynarki Karola Dumonta odbędzie się u- 
■roczystość spuszczenia na wodę nowego francuskie 
go kontr-otrpcdowca o nazwie ,.Epefvicr“. Będzie 
to najszybszy statek wojenny na świecie. „Esper- 
v:er“ jest jednostką bojową o sile 70.000, a o 2430 
tonna«:h pojemności. Uzbrojenie jego stanowi 5 
dział 5,5 calowych o zasięgu przeszło 8 kim. Załoga 
ticzj ć będzie 220 ludzi, a glównem przeznaczeniem 
tego niezwykle szybkiego bojowca morskiego, jest 
obrona wybrzeża na wodach afrykańskich.

Rekordowa szybkość ,,Epcrviera“ wynosi 43 wę­
zły na godzinę, czyi: przes-zto 79 kim. Jest zat.-n 
szybszy nawet od francuskiego „Gerfau-ta", któ y  
wprawdzie dotąd byt najszybszym statkiem świata, 
rozwinął jednak tylko 42 węziy na godzinę.

Nadmienić należy wkońcu, że ,,Epervier“ jest Piet 
wszyrn przedstawicielem nowej klasy wojennej flo­
ty francuski i otrzym a —  wedle dotychczasowego 
planu budowy — dalszych 11 tegę rodzaju statków 
siostrzanych.

DZIKA SCENA SAMOSĄDU NA NOWOJOR­
SK IEJ PLAŻY

Dzika scena porachunków  między bandytam i ro ­
zegrała się przed oczyma pewnego młodzieńca i 
je&o narzeczonej, którzy baw iąc na Lang Island, 
pojechali na przejażdżkę samochodem.

W  ciemnościach nocy usłyszeli nagle łoskot 
m ijaącego ich samochodu, k tó ry  stanął w  niewiel­
kiej odległości. P rz y  św ietle zapalonych te raz  la ­
ta rń  u jrzeli, jak jacyś ludzie wyprowadził? z sa* 
moehodu mężczyznę i oddali do  niegc trz y  strza­
ły, k ładąc go  truip m  na miejscu.

Była to  typow a sceina „wzięcia na przejaijdŻ- 
kę‘‘, tak często pow tarzająca się w  życiu muiery- 
kańskich bandytów, gdy za ła tw ia ją  oni międlzj) 
sobą porachunki „zawodowe*1.

Rón.ież z zamkniętego wozu wyskoczyła, jakaś ko 
bieta z dzieckiem na ręku i z krzykiem zaczęła n-t 
ciekać, bandyci jednak dogonili ją i wepchnęli z  P0 
wroiem do samochodu:, który natychmiast odjechały

Bogu ducha wmni świadkowie tej sceny byli taić 
przerażeni, że nawet nie zawiadomili policjf i ztozyj 
li zeznania dupieio, gdy znaleziono ciało zamordo-i 
wanego. 1

Ofiarą był Samuel Grossman 30-letni bandyta, zmt 
ny dobrze w  podziemnym światku Nowego Jarka 
oraz w  sferach policyjnych.

KURA ZABIŁA MURZYNA
W południowo afrykansktem mieście P leterm arltz 

bifrgu zmarł wierny sługa ródiżiny Heine, karłow a­
ty  buszman, zwany Punchem. który przebywa! Wi 
tej rodzinie w ciągu trzech pokoleń.

Pradziadek obecnej panny Heine, która ostatnia 
zdobyła mistrzostwo łennisa dla Południowej Afry­
ki, uratow ał życie biednemu buszmanowJ, znalazł­
szy go w  stanie zupełnego wyczerpania w  dżungli, 
dokąd uciekł od swego oknunnego pana. Od tego cza 
su Puncli nie opuszczał domu Heinów. Miał on potfJ 
bno 110 lat, a brat jego k tóry m.esz.ka w  Transiwaa- 
lu. twierdzi, że ma 130 lat.

Punch miał jeden dzień w życiu, który go do osta 
tk a  napełniał niewymowną dumą. Udało mu się n.ia 
nowicie, pewnego razu z .karabinu, o wiele większe 
go od niego, ustrzelić lamparta.

Głęboko religijny, Punch od dłuższego czasu t  
niecierpliwością oczekiwał dnia, w  którym mu bę- 
dzie dane „pójść do domu".

Zmarł na zakażenie krwi z powodu zadrapana 
zadanego mu przez kurę.

Z AKAZ GRY W  KARTY W  RUMTJNJI DL,A 
SĘDZIÓW

Rum uński m in is ter  spraw iedliw ości w ystosow ał 
okólnik do wszystkich sędziów i urzędników  są ­
dowych w całej Rumtinji, w  Którym  stw ierdza, że 
g ra  w karty  jest poniżającem zajęciem, wskutek 
czego zakazuje im w szystkim  g ra n ia  w k arty  i na­
leżenia do klubów karcianych.

Każdv sędzia i urzędnik, k tóry  przekroczy ten 
zakaz, traci autom atycznie pólmiesięczną gażę, a 
prócz tego podlega komisji dyscyplinarnej, klóra 
ma p raw o  zawiesić go w urzędowaniu, a nawet 
zupełnie usunąć ze służby

NOWE PRAW O KOBIECE W HOLAND.M
Parlam ent holenderski uchw alił nie'1 iwno nowe 

p raw o kobiece, na mocy którego  żona mo»e żą­
dać od pracooaw cy swego męża wyi lacenia Jej 
części płacy, odpow iadającej kosztom prowadzenia 
gospodarstw a domowego. W spom niana ustaw a 
gw aran tu je  zatem kobiecie rów nież v; wypadku 
niezry - rni a małżeństwa prawo do zabezpieczenia 
rw ego bytu ze strony męża. Chodzi głów nie o  ta ­
kie wypadki, gdy np. robotnik przepija po prac’’ 
znaczną :ześć swvch Poborów pogrążając teru 
samem swoją rodzinę w  ostatn iej nieraz nędzy
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D E B E T - WPISY CREDIT

na Kii PSY HANDLOWE
roczne i półroczne księgowości 

L E O N A  F E l N B E R f i A
rutynowanego instrnbtoia nank handlowych,

Przyjmuje się codziennie w  nowym hygjenicznym 
luAdifl szkolnym w Krakowie przy ul. STAROWIŚL­
NEJ 28, I. piętro (róg Dietla). — Soboty i święta 
żydowskie wolne od nauki. — P o ukończeniu egza­
min i świadectwo. — Żądać prospektów! 416x

C O  6CYNKC WANI*
p r z j  jir u ją  w s z e lk ie  p rzed m io ty  

i c z ę ś c i  ż e la z n e
ZAKŁADY (YNKCWNICZE

„FOLCYNK"
Kraków, feoroanowicza 15. Tel. 146-27

Mowa premia Dla naszych Brenymeratorćwl

DUM W ft Fr»l HMMAliA
Kontynuując naszą akcję premjową. która spotkała się w szerokich kołach naszych 

Czytelników z niezwykłem uznaniem i pcwod zeniem-, ofiarujemy obecnie Prenum eratorom  
naszym dw a dzieła znanego historyka, prof Uniwersytetu W arszawskiego, Dra Majera 
Bałsbana, a mianowicie:
1) STUDJA HISTORYCZNE, z 27 rycinami na 16 tablicach (200 stron druku) — w  języku 

poasKim.
2) DIE JUDENSTADT VON LUBLIN, mit Zeichnunger. von KarJ Richard Henker (dzieło 

bogato ilustrowane, w kartonowej oprawie, 112 stron dużego formau) w języku nie­
mieckim.
Każde z powyższych dzieł, któTe w handlu księgarskim kosztuje po około 10 zł„ dajemy 

naszym Prenum eratorom  po 2 zł- 80 gr. (porto przy w ysyłce na prowincję po Zł- 1.20 od 
książki, Zł- 1.70 od obu książek).

Nabyliśmy drobną resztę nakładu — toteż należy spieszyć z zamówieniami.

C S T R Z K f E N i Ł
Dla uniknięcia pomyłek podajemy do wiadomości naszych Szan. Odbiorców, że naszego 

znanego i wypróbowanego

b l a c h y  p o c y i t k o w a n e j  „ F E N I K S "
nie należy zamieniać z innymi fabrykatami firm konkurencyjnych o podobnie brzmiących 
markach.

ŚLĄSKI PRZEMYSŁ CYNKOWY 
S. A. PCDLES1E-K0STUCHNA

ZASTĘPSTWO i s k ła d  k o m iso w y
Agencja żełazo-metalowa

JAK0B BILLIG, KRA KO W, PIJARSKA 7

NAUKA
I WYCHOWANIE

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz skbfi. 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondenc, im. PTofesc 
ra  Sekułowlcza, W arsza 
wa, ŻórawJa 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowoś:i 
kupieckiej, koresponden­
cji handlowej, stenogra- 
fji. nauki handlu, prawa 
kaligraf;!, pisania na ma 
szynach. tow aroznaw ­
stw a, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego 
pisowni gramatyki poi. 
skjei. ekonomii. Po skęń 
czeniu egzamin. — Żąda 
cie prospektów! 255*

KILIMY artystyczne — 
D yw any orientalne: Grii 
nerowa. Kraków. Tarło- 
wska 6 boczna Zwierzy 
nlecklęL 1296x

POSAD POSZUKUJĄ 
W m B W W B B M M

TECHNIK dentystyczny, 
pracujący w zlocie i w 
kauczuku, z operatywą 
techniczną poszukuje po 
sady. Zgłoszenia do Ad- 
tnin. ,,N. Dziennika** pcd 
..Zaraz T.“ . 224g

ZAPROWADZONY pod­
różujący poszukuje za­
stępstw a. Zgłoszenia do 
Adm. ,.N. Dziennika" pod 
„Natychmiast", 223g

BUFET
sow i::c zaopatrzony-w  zimne i gorące zakąski, 
jak o ir  ż codziennie świeże, w yborow e sałatki, 
oraz znane z dobroci piwa okocimskie i pil-
zn eń sk le. 288x

fOJBIEGH 0 6 S Z G IS K 1
R A K Ó W . M A ŁY  R Y N E K

EKSPEDJENT z branży 
konfekcyjnej poszukuje 
posady — w większem 
przedsiębiorstw a od za­
raz. Miejscowość oboję­
tna. Zgioszenia do Adm. 
„Now, Dziennika" pud 
„Zdolny". 2GGg

PANNA z dlugoietn a 
praktyką biurową, piszą 
ca biegle na maszynie 
poszukuje posady. Zgło­
szenia pod „BuchalteT- 
ka“ do Adm. _N. Dzien­
nika". 290x

TROCHĘ HUMORU
ZNAWCA CYGAR.

—  Ile zapłaciłeś za te dwa cygara?
— Złotego!
— Złotego? W  takim razie cygaTo, które ty pa­

lisz, kosztowało z pewnuścią 05 groszy.

ZDROJOWISKA

ZAWOJA, u stóp Babiej 
Góry, stacja Maków po­
leca się Pensjonat F ry­
deryka Brfilia. Ceny pen 
sjii całodziennej od 15-go 
sierpnia 7 Zł., we w rze­
śniu 6 Zł. Pokoje słone­
czne, wygodne. 5 razy 
dziennie dobry, w ystar­
czający wikt bez doku- 
pu, odpowiednia obsługa 
i opieka. Pościel należy 
przywieźć. 422m

SPRZEDAŻ

WINDĘ ciężarową, uży­
waną, w dobrym stanie, 
kwpię. — Zgłoszenia: H. 
Weiindling, Kraków, ni, 
Dietla 42. 218g

ROW ERY, ro w erk i 
dziecięce, gum y do wóz­
ków. m aszyny do szy- 
d a ,  gram ofony i płyty 

'poleca po najniższych 
cenach W arunk i dogo­
dne Blitz. K raków , K ra ­
kow ska 30 1751x

R ekiem a  
dźwignię handlu

W ÓZKI dziecięce n a j­
piękniejsze modele po­
leca najtaniej gotówką, 
ratam i F abryczny Skład 
Kraków, ZWIERZYNIE­
CKA 6. 253x

LOKALE

DLA LEKARZA dentysty 
lub na biuro 1 lub 2 po­
koje z przedpokojem — 
przy ui. Dietlows-kiej do 
podinajęcJa., Zgłoszenia: 
skrytKa poczt. 74. 42 ix

PIĘKNY osobny pokój 
dla panienk, tanio do wy 
najęcia. Zgłoszenia pod 
„30 złotych" dio Admta. 
„N. Dziennika". 423x

DUŻY pokój słoneczny 
do wynajęcia z utrzy­
maniem lub bez, dla 2—3 
studentów (tek). W iado- 
m uść: uJ. Dietla 59 m. 13 
DLA PANIENKI (Zya 
mieszkaoue, ewentualni 
e użyciem maszyny ic  
szycia. ■ samotnej w do­
w y: Taubmaa, Boęhen- 
ska £, m. 19_______ __
POKÓJ słoneczny, fron­
tow y, z osobnem wej­
ściem, do wynajęcia za­
raz ; ul. Długa 33.- m. 10, 
drzwi środkowe, Zgło­
szenia miedzy gjtdz. 4— 
7 popoi. 193bp.

PRENUMERATA: w Krakowi d. prow. miesięczn. ZŁ 6‘W). kwartał. ZL 18'0C 
w Krakowie z  odnoszeo. do doma «, „ 6*20 m m 18*60
Na prowincji z przesyłką pocztowa „  „ 6*60 „ „ 19*89
Z« granica i  przesyłką pocztowa « « 10*6C * » 30‘0<

.„NOWY DZIENNIK" wychodzą codziennie takie w ponfedaiałtó I drd pofiwa

OGŁOSZENIA: Podstawą obLczeó jest 1 milimetr w Jednym lamie- — Stroma w 
tekście i nedestanem ma 3 lamy po 74 mlŁm. •— Stroma za tekstem 6 la­
mów po 37 n*9im. — Najmniejsze og łoszen i drobne Leżymy za 10 słów.

CENY w  złotych: L stron* 1*35. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od siew a 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. -—Gratula­

cje 12*50. — Za u strzeżen ie miejsca dolicza sic 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelbammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosea. Ńowe Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljaaa Feldmana


